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Nowy Rząd.
W arszaw a . (PAT.). 31. iipca (przed południem  

przyby ł do Sejmu uow odesygnow any prem jer dr. 
N ow ak i odby ł n a rad y . z przedstaw icielam i p o ­
szczególnych klubów . M iedzy innymi konferow ał 
on z postam i Barhckim , Skulskim , B aw orow skim  
i Stcslow iczcin .

NOMINACJA RZĄDU.
W arszaw a. (PAT.). 31. lipca. Do P ana Julia­

n a  Ignacego N ow aka, rek tora  U niw ersy te tu  J a .  
gieilotiskiego w  W arszaw ie.

Mianuje P ana P rezyden tem  M inistrów  R zecz­
pospolitej Polskiej j M inistrem W yznań religijnych 
i oświecenia publicznego.

Jednocześnie na w niosek P an a  m ianuje:
M inistrem sp raw  w ew ii. irłż. Antoniego K a­

mieńskiego,
M inistrem sp raw  zagran icznych  Gabriela 

N arutow icza.
M inistrem sp raw  w ojskow ych gen. dywizji 

K azinrierza Sosuko wosk i ego,
■ l i  n  II I I 1        IIIHIH

M inistrem  skarbu p. Zygm unta Jastrzębskiego, 
M inistrem  spraw iedliw ości prof. W actaw a 

M akowskiego,
Kierow nikiem  M inisterstw a ro ln ictw a i dóbr 

państwu dr. Józefa R aczyńskiego,
Kierow nikiem  M inisterstw a przem ysłu  i han­

dlu podsekre tarza  stanu  H enryka S trassbu rgera , 
M inistrem  kolek inż. Ludw ika Zagórnego Ma- 

rynow skiego,
tym czasow ym  kierow nikiem  M inisterstw a 

poczt i telegrafów" dyr- departam entu  p. Jana 
M oszczyńskiego.

K ierownikiem  M inisterstw a robót puiblinczn. 
podsefcr. stanu M ieczysław a Szczęsnego R ybczyn 
skiego,

K ierownikiem  M inisterstw a pracy  i opieki 
społeczn. Ludw ika D arow skiego,

M inistrem zdrow ia publ. dr. W itolda Chodźkę. 
W arszaw a, B elw eder, 31. lipca 1022.

lózef Piłsudski.
P rez . M inistrów Julian Nowak.

-A  Rosji.

W ro czn ic stracenia.
(mg) IV rocznicę męczeńskie; śimerci Józefa 

Kapuścińskiego i Teofili Wiśniowskiego urządz i 
wczoraj wieczorem Związek obrońców Lwowa wraz 
z byłymi Legionistami manifestację na górze Stra­
c e n i ,  k ó rą  połączono z hołdem dlą poleg ych na 
Jem iniqscu w walkach listopadowych obrońców 
lu u w a . «

Kolumnę bohaterów narolowych oraz krzyi 
wznieś ony ku czci obrońców Lwowa oświetlono 
lampkami i ozdobiono wieńcami. N i stokach w zgó­
rza zgrom adziło się wiele młodzieży, oraz spory 
tum  robotniczy.

> Do zebranych przemówił ks. kapelan Jakubo­
wski, k óry  przypomniał pamiętną w długie la:a 
śmierć bojowników o wolność i wskazał na wszystkie 
krzywdy, jakie wyrządził narodowi polskiemu za­
borczy rz.id austrjacki a zwłaszcza ostatni czyn 
przed jego upadkiem t. j. oddanie Lwowa Ukraiń­
cem. Na tę krzywdę odpowiedzią było bohaterskie

wystąpienie inszej młodzieży z której wielu na te’ 
górze stracenia oddato życie w obronie miasta S ło ­
wami hołdu di* poległych i wezwaniem do ślubo­
wali a strzeżenia polskości grodu zakończ}'! ks. Ja­
kubowski przemówienie.

Imieniem Związku obroń ćw  Lwowa zabra; 
glos p. N v:, jako przedstawi ciel Legionistów p. 
bzezerski. Ttu:n odśpiewał „ftotę*, „Boże ccś L o ­
skę* i hymn narodowy.

Dsść uiewłaściwem zakończeniem obchodu byłe 
oieśń „O cześć wam panowie m g i a c i *  i „Czerwo- 
iy sztandar".

Wresscie urządzono zaimprowizowaną mani­
festację na cześć Naczelnika Państwa. Tłum ruszy 
sod pomnik ! ł  ckiewicza 3 po krótkiem przemów.e-  
’iu jednego z uczestników pochodu wzniósł okr yk 

na cześć Piłsudskiego, odśpiewał »Jeszczc Fohio  
lic Zginęła* i rozpłynął się  spokojnie po mieście.

Konferencja urzędów prasowych.
W arszaw a . (PA T.). W  zw iązku z błędnym ! 

kom entarzam i niektórych dzienników  o składzie 
reprezentacji państw  m ałej emtenty i Polski na 
konferencji u rzędów  prasow ych  m in isetrstw  sp raw  
zagranicznych w  K arlsbadzie, M inisterstw o spraw  
zagranicznych kom unikuje, że nie by ł to  zjazd 
dzień ikarzy , lecz ty lko  konferencja u rzęd ó w  p ra ­
sow ych państw . Udział redaktorów pism urzędo­
wych tłóm aczy się  specjalnymi w arunkam i ich 
"^ P ó ł p racy  z urzędam i prasow ym i odnośnych 
b^uits-tcrstw. P onad to  dla uniknięcia tiicporozu- 
1TEtoń należy  zaznaczyć, że ty tu ł redak to ra  p rz y . 

is^Dguje urzędnikom  miiriisterjakiym w  niektórych 
Państwach, jak rtp. w  Czechosłow acji i odpow iada 
nasz*; randze  referenta. W  tym  sensie ty tu ł ten 
k>ł kilkakrotnie u ży ty  w depeszach z P rag i. Kon­

fe ren c ja  karlsbadzka przew idziała jednak w  sw o- 
Jph rezolucjach zwołanie w przyszłości zjazdu 
i der.nrkarzy Polski i p a ń s tw  malej e n te p ty .

W arszaw a . (PAT.). Konferencja szefów  biur 
p rasow ych  Polski i m ałej ententy w y sła ła  z K arls­
badu następującą depeszę do M inistra sp raw  zagr.

N aru tow icza: P rzedstaw iciele  b iu r p rasow ych
m in isterstw  sp raw  zagr. malej en ten ty  i Polski, ze­
brani na konferencję w  K arłow ych W arach , m ają 
zaszczy t p rzesłać W aszej Ekscelencji najgorętsze 
w y ra z y  hołdu, a zarazem  w ypow iedzieć  p rzeko­
nanie, jakiego nabrali w  toku prac, iż Konferencja 
doprow adziła do rezultatu , k tó ry  m oże skonsolido­
w ać łączność m iędzy czterem a zaprzyjaźnionem u 
państw am i. — Podpisan i: Arion (Rumunja), B ody 
(K rólestw o S. H. S.), Hajetk (C zechosłow acja), 

M inister N arutow icz odpow iedział depeszą, 
p rzesłaną  na ręce M inistra pełnom ocnego T a r­
gowskiego.

ROSJA SKAZANA NA ŚMIERĆ G Ł O D O W Ą .
Wiedeń. (AW.) R osyjska misia sow iecka do­

nosi ,ż KonTsarz ludow y dla handlu zakazi na­
dal p rzew ożenia chlcba, zboża m ąki i cukru do 
Rosji.

PO W S T A N IE  NA URALU.
P aryż .  (AW.) .,Matin“! donosi, że  na Uralu 

wybuchło  powstanie przeciw sow ietom . Wojska  
generała P etrow a  w  sw y m  pochodzie na M oskw ę  
zajęły m iasto Wiatkę. Rząd sow ieck i w y s ła ł  prze.  
ciw  buntownikom na plac boju 2 dywizje. Jedna­
k ow oż  w iększa część  tego wojska przeszła dio o .  
bozu pow stań ców .

W Y J A Z D  T R O C K I E G O .
W arszaw a . (AW.) „K urjer“ podaje pogłoskę, 

kursującą w kołach oficjalnych w arszaw skich, tó 
Trocki podobno w  zeszłym  tygodniu opuścił R o­
sie drogą m orska p rzez Rygę. Niewiadom o, czy 
w yjechał on do Berlina w  spraw ach  u rzędow ych ,1 
czy  uciekł z Rosji.

Kitka uwag o polskim 
monopolu tytoniowym.

(mg) W  aktualnej obecnie spraw ie monopolu 
tytoniow ego o trzym aliśm y następujące pismo:

„D ow iedziaw szy  się z m ow y programowe?" 
kierow nika Prezydium  Ministrów' Śliw ińskiego, że 
uruchomienie monopolu tytoniow ego w  Polsce.- 
kosztow ałoby  P ań stw o  90—1-00 m iljardów  m arek- 
polskich, k tó ry  to w y d a tek  jest w p ro st nie do P o ­
krycia  w  obecnych w arunkach , czuję się w obo-c 
w iazku podać do publicznej wiado-mośc; projekt, 
k tórego zrealizow anie przeszkodziłoby w y d z ie r­
żawieniu tegoż monopolu kapitalistom  zagran icz­
nym  naw et na podstaw ie  najkorzystniejsze! oferty.

Proponuję z a tein puszczenie w  obieg Polskich 
Losów  T yton iow ych  na sum ę 100 miljardów' m a-' 
rek polskich, k tó rych  nom inalna w arto ść  w ynosi,-’ 
laby  conajmniej 10.000 Mkp. w zgl. w ięcej, a w tym  
w ypadku celem um ożliw ienia rozsprzedaiży sze r­
szemu ogółow i, m ożnaby w prow adzić  połów ki, r. 
naw et ćw iartki losów.

O peracja finansow a czym na p rzedstaw ia łaby  
się w  ten sposób, że częścią losów  zap łaconobr 
w y kupno w szystk ich  fabryk  p ryw atnych , a z pie­
niędzy uzyskanych ze sp rzed aży  resz ty  losów 
zakupionoby w  potrzebnej irości m aszyny, wwko- 
nanoby w szelkie potrzebne inw estycje  i opędzono- 
b y  w-ogóle w ydatk i połączone z uruchom ieniem ' 
monopolu.

W  ten sposób jesteśm y sami *daścicielaint 
monopolu tytoniow ago, niezależni zupełnie od ka­
pitału zapranicznego, a w łaśc iw ą firmą jest P a ń -( 
stw o.

Co do operacji finansowej biernej należy 
w prow adzić 4 —6 ciągnień rocznie, przyczem  p rz e -1 
znaczyć z czystego dochodu na w ygrane w  ciągr. 
całego roku 25% przez co  w  m iarę dew aluacji 
m arki polskiej zw iększa s.ę w ygrane , papier bę­
dzie w zrasta ł na w artości. ;.i rów nocześnie bęclrc 
w zrastać  zaufanie doiiiLgo.



2 „tiAZETA LWOWSKA" z dnia 2. s ie rpn ia  1922.

Ciągnienia trw a ły b y  p rzez lat 40, z p lanem  
um orzenia, t. zn. że w reszcie  w szystk ie  losy  zo ­
sta ły b y  w ylosow ane, a tcm sam em  dług, ciążący 
na monopolu, spłacony.

P oczątkow o przeznaczone 25"» na w ygrane 
zm niejszałyby się corocznie w  miarę, w ycofanych 
łosów um orzonych przez w ylosow anie tak, że już; 
po 20 latach w ydatek  b ierny  w ynosiłby  ty lko  12‘5 
procent czystego  dochodu.

W a r '0 nad tem pom yśleć, dlatego zw racam  
się z tą  m yślą do społeczeństw a, a szczególnie 
do Sejmu, k tó ry  monopol ty to n iow y  w  Polsce 
uchw alił1*.

Lw ów , dnia 28. lipca 1922.
Inż. T adeusz KineŁ

U w ażając projekt inż. Kinela za godny uwag? 
a w ykonanie go za ła tw e do p rzeprow adzania  t 
ko rzystne dla P ań stw a , podajem y go do rozw ażę- 

<nia czynnikom  kom petentnym , k tó re  m oże w  o d ­
pow iedni sposób sko rzysta ją  z w niosku, rzucone- 
go przygodnie przez jednego t  obyw ateli P aństw a.

Z Zakopanego,
Zakopane, 28. lipca.

Sezon tegoroczny  w  Zakopanem  nie należy 
do rzędu złotodajnych. N iew ątpliw ie dosyć bę­
dzie takich tubylców , k tó rzy  n a p e tó ą  godrre ki­
szenie grosiw em , na ogół jednak słychać pow sze­
chne narzekania na brak  gości". N arzekają g ó ­
rale, skarżą  się k u p cy  i w łaściciele mnie jsz\ 
pensjonatów ...

Istotnie, ogrom,na różnfca m iędzy tym  rokiem 
a ubiegłem] latam i. Zniknęli gdzieś parska,rze i 

' „nuw orysze", podobno w ynosząc się dla m ody 
do niemieckich miejscowości, kąpielow ych i let­
nisk. Zniknęły tłum y żydow skiej publiczności, tak 
charak te rystyczne  z poprzedniego la ta ; ponoć 
rów nież zw abiły  je zagranfcźmie strony , ponoć o- 
baw a bojkotu -w ystraszyła, a m oże J odezw a 
..M omentu" p rzeciw  naw iedzaniu Zakopanego, 
sk ierow ała  w  inne okolice. P rz y  stolikach w  cu­
kierni Trzask)! nie słychać niemfeck-o- żydow skic- 
go szw argotu  czarnogfełdziarzy , razzuchw ałonym  

jtorażfcąrz.arn nie sypią mareczefo j.bez^ tąpg;u..,SpeT 
kpU jjćr z pod ciemnej gwiiązdy, ..Ząkopane^ ..tego­
roczne, choć mfe tak łuckie, jak uprzednio, zm ię­

k ł o  znacznie sw e oblicze.
Że now obogaczy nie zastąpiła  pracująca in­

te ligenc ja  tak  licznie, jak się tego m ożna bydo 
sp o d z ie w a j — to nie jej wiJna. D rożyzna zako­
piańska jest już p rzysłow iow a, a ceny m ieszkań 
dyktow ane przed sezonem , w prost zaw ro tne . — 
Milion, półtora miljtwta m arek  za trzy , c z te ry  po­
koiki żądał skrom ny zakopiański gazda ze sw o- 

, boda podziwu godną, pew ny, fż eon aj mnie! kilka 
..partit* bói hedżie z a d ę ty  staczać  o zaniedbaną 
willę. D opiero teraz  pod grożą pustki w* kie­
szeni. spada nieco cena m ieszkań. To zw abia po 
trosze mniej zam ożnych.

O zupełnych pustkach  m ów ić nie m ożna. — 
O w szem  jest dość gości — tylko nie takich, o ia- 
kich cały  rok m arzy  żądny ła tw ego  w zbogacenia 
tubylec. A ż c  jego gorzki zaw ód z przyjem nością 
p rzygnie  do w iadom ości p raw dziw y  przyjaciel 
Zakopanego, przeto  trndPo- tegorocznej lekcji dla 
„zdzfertnsów " nic uznać za. zbaw ienną dragę ku 
Sarna cii niezdrow ych stosunków .

Niema jednak obaw y, ab y  Zakopane stale 
opłak iw ało  dotychczasow ą gonitw ę za nadm ier­
nym  zyskiem . W iedzą o tem  m iejscowi i zamiej­
scow i’ przedsiębiorcy i budują na g w a łt wielile. ho 
tele i pensjonaty. Sezon zim ow y i następne lata 
opłacą nietylko procent od w kładów , ale i kapi­
tał na pew ne w kró tce  zw rócą. Takiego ruchu bu­
dow lanego, jak pod T atram i, niem a chyba w  ca lei 

1 Polsce. Siedemidziesfet przteszło kor |  en sów  rfa 
budow y udzieliła w  tym  roku gmina. A ile u sta­
w icznie transakcji domami i parcelam i sfę doko­
n y w a  o tem w  całości chyba tylko pośrednicy 
w iedzą, bo skarb  p ań stw o w y  — jak w ieści mlosą 
— tde zaw sze ogląda należne mu opłaty. Idą wiec 

tB rąk  do rąk  nieruchom ości. a now y plan regula­
m i n y  podniósł jedne w  cenie, inne obiży} ku 

yziefkiemn r^ezadowirtienlu włiośieicielii Wiięc nie 
■ dziw ota, że zdrow a, acz spóźniona idea ustalenia 
dalszego rozbudow ania uzdrow iska f uiecią jego 
, rozwoju w  pew ne karby , niekoniecznie z eńtu- 
zjazmom źosiala  pow itana p rzez tych, k tó rzyby

,,po staremu** chcteH szpecić zakopiańskie letnisko 
dowolnie rzucanie mi budami. Na szczęście na 
zw olenników  daw nego  — nieporządku rzeczy są 
sposoby.

O ruchu kulfcurałmym ł roli inteligencji w 
p rzy sz łem  Zakopanem  napiszem y osobno. ,

Jaz .

DR. SZCZE AN MIKOŁAJSKI.

Stan Ń m y  Kalli i  ailsholaisi.
(Referat wygłoszony na posiedzeniu naukowem 
Lwowskiego. Towarzystwa bygjenicznego w dniu  
31 maja 1922 i Towarzystwa dekarskiego w 

dniu 30 czerwca 1922)
(Dokończenie).

W  celu ześrodkow ania usiłow ań, proponuję u* 
tw orzenie dla W ojew ództw a lw ow skiego w  łonie 
lw ow skiego T o w arzy stw a  liygjenicznego osobnej 
Sekcji w alki z alkoholizmem.

P ro g ram  Sekcji obejm ow ałby następujące zu- 
da-nia:

1) B adanie rozpow szechnienia alkoholizmu w
o.krę,gu W ojew ództw a w śród  ludności w ogóle, s 
w  szczególności w  pew nych okresach  w ieku 
(dziatw a, m łodzież), w śród  pew nych w ars tw  (ro­
botnicy, w łościaństw o, intaligencja), w reszcie 
w śród  pew nych zaw odów  (brow arn ictw o, gorzel­
nie, p rzem ysł gospodnio-szynkarski itd.).

2) Siedzenie i w ykazyw anie , w  jaki sposób 
odziaływ ą alkoholizm;

a) na rozw ój fizyczny,
b) na częstość pew nych schorzeń, będących 

w przyczynow ym  zw iązku z nadużyw aniem  alko­
holu i na przebieg innych chorób,

c) a a  w z ro s t ogólnej chorobow ości i śm iertel­
ności, tudzież na chorobow ość i śm iertelność w  
pew nych działach chorób i w  pew nych okresach 
wieku.

d) w  szczególności zaś na szerzenie sie nie- 
m oralności płciowej i chorób w enerycznych ,

e) na częstość i przebieg gruźlicy,
f) na częstość chorób um ysłow ych,
g) na zw yrodnien ie  fizyczne i m oralne rasy .

* h) ba częstość nieszczęśliw ych w ypadków  
przy pracy,

obrębianie w y d a i.n ó ść r i'jM tóŚćł p ra c y  fi- 
zyoznei i um ysłow ej,

k) na obniżenie m oralności,
I) na życic dom ow e i publiczne, rsa prasę, 

sztukę, literaturę, politykę,
m) na przestępczość i zbrodntczość,
n) na zubożenie rodzin i kraju.
3) Zjednoczenie organizacyjne to w arzy stw  

zw alczających alkoholizm, popieranie ich m oralne 
i finansow e.

. 4) W prow adzenie o rganów  rządow ych, a 
zw łaszcza lekarzy  pow iatow ych, w  ruch p rzec iw ­
alkoholow y, urządzanie prz.cz nich lub p rz y  ich 
współdziała<im odczy tów  popularnych. nrńzeów  
przectw-aikoholowyćh. spow odow anie stosow nych 
pouczeń na roknch w ójtow skich, w  szkołach, ko­
ściołach. na wiecach ludow ych.

5) O rganizow anie stacji opieki nad alkoholi­
kami i ich rodzinami, lecznic dla alkoholików.

6) O pracow yw anie m em oriałów  do Rządu i. 
Sejmu w  celu dalszego, celow ego rozszerzan ia  u- 
staw odaW sfw a w  spraw ie alkoholizmu.

7) O rganizow anie zjazdów  naukow ych i . p o ­
pu la ryza cyinych przeci wa lk 0I1 olo w y ch .

8) W spółdziałanie ź Komisjami do w alki z al­
koholizmem.

9) T w orzenie  po pow iatach Kół walki z alko­
holizmem.

10) w ydaw anie  naukow ych j popularnych 
prac o alkoholizmie.

II) Popieranie bezalkoholow ych m iejsc ro z­
ryw ek dla ludu, gospód, czytelni, to w arzy s tw  w y ­
cieczkow ych i sportow ych.

N ależyte w ykonanie (a<k rozległego program u 
w ym aga zespolenia p racy  wielu dzielnych jedno­
stek  i zrzeszeń, wiele entuzjazm u f rozpędu propa- 
gandystycznego.

Ufam. że w  Lw ow skiem  T ow arzystw ie  H y- 
g.ienćcznem tych czynników trie zabraknie.

Na razie najpilniejszem jest w prow adzenie w  
życie u staw y  przeciw alkoholow ej także w  M ało- 
poiscc.

W  tym celu iiiezbęd-iiem jest jak najrychlejsze

wydanie now ego rozporządzenia w ykonaw czego, 
któreiby usimęio w ątpliw ości i niejasności ustaw y, 
dotychczas tam ujące jej w ykonanie w  -tej dziehtt- 
cy z pow odu odmiennych ustaw  tutaj obowiązu­
jących.

Nowe rozporządzenie' w ykonaw cze pow inno 
w  m yśl poprzednich w yw odów  m iędzy ńiitćmi:

1) Zakazać sp rzedaży  i spożycie napojów, 
zaw ierających  alkohol drzew ny  (m etylow y).

2) O kreślić do jakiego stopffSia, zatifieczysz- 
czenie napojów  niedogonem  (fuzlu) jest dapusz- 
czahicnj.

3) Podać  najprostsze społsoby sprawdzania
procentu alkoholu w  napojach, w y  kry wanto w  
nich alkoholu m e ty lo w eg o  i ntedógoiniu (fuzlu).

4) O kreślić , w  jaki sposób ma się s tw ierdzać  
stan nietrzeźw ości u osób, k tó re  zachow aniem  się 
nie dały  pow odu do zgorszenia publicznego.

5) Ustalić poihówlnic skład1 KorUisji do walki 
z alkoholizmem, a tem  sam em  usunąć różnicę w 
tym  punkcie, dotąd w ydanych  rozporządzeń.

6) Określić, na jaki cel m ają b y ć  użyte g rzy ­
w ny, ’nakładane za p rzekroczenie ustawą.,

7) Uwzględnić, że w  M atopolsce podaw ania 
napojów  alkoholow ych stanow i przem ysł końce- 
sjiomową-ny, nadaw anie koncesji w  m yśl u staw y  
prz&mystowfej należy do W ładzy adm inistracyjnej 
I. Instancji i koncesjo m zysittgu ją  hczlenftbto--, ' 
do końca życfa koncesjonariusza, a n aw et po jego 
śmieiroi m ogą przechodzić rta Wdowę po n?m.

8) W y b ó r organizacji społecznych, m ających 
delegow ać przedstaw icieli do Komisji wałki z al­
koholizm em  najlepiej by łoby  pozostawić; II. . in­
stancji adm inistracyjnej, po zasiągnięciu .opinii 
W ojew ódzkiego U rzędu Zdrowia,

9) Do glosow ania w gmłnach nad całkow i­
tym  zakazem  sprzedaży  napojów  akohoJow ych 
najprościej będzie pow ołać w szystk ich  sta łych  
m ieszkańców  gm iny, k tó rzy  ukończyli 21 ro k  ży- 
c ia i ' k tó rzy  z tego .prawa głosow ania chcą ko­
rzystać .

Ludrfołść Małoipolski oczekuje w prow adzenia 
w  życie U staw y  pi-zecfwaJkoho!loWej, z której do­
tychczas nie ntogła ko rzystać , w skutek trudności 
d a tu ry  fonnalno-pra wiriczej.

Ody* M inisterstw a Zdrowia Publicznego usu­
w ie te p rzeszkody w  drodze rozporządzenia ■ w y ­
konaw czego. ruch przeciw alkoholow y - w  W oje­
w ództw ach  M ałopolski rozw inie się w wielkich 
■rozmiarach, bo g runt dla niego p rzy g o to w ała  da­
w niejsza działalwość T o w arzy stw  W strzem ięźli­
w o ść5, misje kościelne, a n a w e t propaganda nie- 
k tórych  stronnictw  politycznych.

L w ow skie T ów a1) zystwjo Hygiehirczne, mam 
to przekonanie, stan ie  na czele tego ruchu i odda 
p rzez to społeczeństw u w ielkie usługi

Spraw; czyszczenia miasto,
Z p o s ie d z en ia  k om isji m iejsk iej.

(mg.) Konrsja czyszczenia miasta obrad wała 
wczoraj pod przewodnictwem r. Souppera.

P:zyąt> do wiadomości sprawozdanie khro-  
wnika mie.skiego Za11 du czyszczenis tniasta inż. 
Miite.ki z dwumiesięcznej oracy uj Instytucji. Oczy­
szczono w tym cz;«ie 198 uli;-, wywieziono bł-ta i 
i śmieci Ogćl.m 9 2 l 9  ifis, do skrapiania uLc użyto 
2,8973100 lit. ów wody.

Co do robotników pracujących w Zakładzie, za­
wiadomił referent obecnyc , że część ich zaliczono 
do kategor i funkcjotia: juszy tnogiśtrackkh, w spra­
wi; tych zaś, którzy meją za so tą  długie lata służby 
będzie zwołana specjalna konferencji. Przewóz to­
warów automobilami Zakładu czyszczenia in asti  za 
opłatą dia zwiększania funduszów miejskie!], zasiał 
obecnie ograniczony.

Zakład C2 y s z c ' e n i a  miasta posiada 59 koni 
(razem zr źrebiętami) i 14 automobilów, których 
część p zerakia się teraz dla założenia kół gumo­
wych, ponieunż niszczą bruki. Koszt edhógo zaprzć- 
qu wriz z utiźyńienićm woźnicy WynOśi 6ÓÓ0 dó 
700J Mk, dziennie. Do Sitiapiania Ulic rozporządza 
miasto 6 becźkewozathi konnymi po 1380  litrów i 
1 automobilowym na 3090  1. wódy

R. Soupper podał projekt, sźeby część kosztów 
czyszczenia miast.) pf i efs t j r i ć  na młęszk ścdw p t u z  
pobi er an ie  op ł a ty  za w y a ó c  śmieci z kamienic ,  ćo 
inż. Mlsterka  p t . y f zek ł  Omówić l  pteź.  Ne i lmahnet f i  
po jego no w rocie.

R. Wczeiak zalecał paienie śmieci, na ćó od­
powiedział przewodniczący, że wz Lwowie <ln-c : 
/.świstają zbyt wisie wilgo i, l y  możne )e parć
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K. lom asz-k  zapytywał, co się' stał.) zplan:ni 
i udowy •/.. tomików na wod, do skraplania ulic. Jak 
zaznaczył r. Soupper, brak pieu-ędzy był prwodern 
zaaiechania proje. tu, który ty ł  już przysposobiony* 

Następcie omawiano sprawę lekonst ukcji ustę­
pu w parku Kościuszki i uporządkowania ui. Csso-  
iiń.skich

(Zjazd Poincare’go  z  Lloydem  Geor gem  ciągle 
jeszcze  pod znakiem zapytania. —  Satysfakcja D e  
Facty. — „Gadaj sobie zdrów'1, czyli Poincare a 

Niem cy. —  Incydent grecki).

F aktem  p ierw szorzędnej dairiostości stać się
• tnaże  ztiazci: dwtu koryfeuszów  polityki europej- 
.skiej, Pain-care"go z L lyodem  G eorge'm , przy  w tó  
rze w łoskiego m inistra  sp raw  zagranicznych, nie- 
znanego jeszcze z liaizwfska, przejdsdawliającego 
zatem  wartość niew ym ierna. Stąd: zain teresow anie 
jakie sp raw a  ta  budzi i zniecierpliw ienie z pow o- S 
du. że do tąd  tfie może ona ru szyć  z miejsca. C o - ! 
dzień inmą w iadom ość p rzynoszą  depesze. Dzis 
rzecz tak  się przedstaw ia  L ioyd  G eorge choiat 
czekać na zakończenie k ry zy su  w łoskie go. T e-

1 raz  go tów  jest p rzy s tać  na zjazd n aw et bez  w zgię 
t du na to, czy przesilenie w łoskie skończy się, lub 
.me skończyło  się do tego  czasu. R ów nocześnie ied 
'tiak  donoszą z Londynu, że Lloyd Georgu zam ie­
rza  już w  tych  dniach rozpocząć -kilko tygodniow y 
urlop, co rów inałaby się odw leczeniu  zjazdu 
ad calendas g raecas. Go do P o in care’go znow u, to 

f z kół jemu bliskich podają, że  w ielki polityk fran ­
cuski w ybiera  się ido L ondynu 15 bm. 

i Zatem  dość sprzeczne w iadom ości, a ro z­
bieżność ich o tw iera szerokie pole dom ysłom . — 
Z daje się że istniejące tarcia  m iędzy P ary żem  
i Londynem  n?e u k ończy ły  się jeszcze i s tąd  ta

• niem ożpość ustalenia d a ty  zjazdu.
*

Źe w yczekiw anie, b y  w przód  k ry z y s  wioski, 
w y t^ s ł, p rzew lekafoy  sp ra w ę  w  .niedarfacizorą 

. jakąś, przyszłość, to  pew na. S to sunk i w e  W ło­
szech me o kazu ją  najm niejszej tendencji do po­
p raw y .

Śm iały  pom ysł O r landa zaprzężenfa faszy ­
stów  i socjalistów  jeddych obok drugich do ry ­
dw anu p ań stw a  ukazał się utopią. W obec tego 
O rlando  zm uszony by ł z ło ży ć  misje stw orzenia 
now ego gabinetu. I o to  —  „ou rcv ien t toujours a 
ses prem iers am ours" — król za pośrednictw em  
de Nfcoiii zw rócił się do teg o  sam ego de  F acty , 
k tó rego  św ieżo posiano n a  zieloną paszę.

U stąpił, poniew aż zarzucano  mu, — że 
nie umie zaipandwać n ad  położeniem . A teraz 
m ów ią, że on jeden z niem  da sobie rade. S a ty s­
fakcja dla de F ac ty  w ielka, fak t jednak zastana­
w iający.

Poincare, k o rzysta jąc  z  tego, iż nie padł jesz­
cze pod sk ry tobójczym  ciosem nasadzonych nań 
zbirów  niemieckich, w y g łosił na  uroczystości w  
Argonach m ow ę, w  k tórej m iał odw agę s tw ier­
dzić znowu, że N iem cy odpow iedzialne są  za w oj­
nę i dobrow olnie lub p rzym usow o w ynagrodzić 
m uszą zrządzone p rzez nich szkody. - O czyw i­
ście, doda oby można, w  ram ach ludzkiej m ożliw o­
ści, gdyby bowiem  całą ludność Niemiec zaprzą­
tn ię to  n a  szereg  la t do robo ty , jeszcze wie uda­
łoby się odrobić tych  szkód j napraw ić  tych 
krzyw d, jakie św ia t ma Niemcom do zaw dzięcze­
nia.

T ym czasem  w  N iem czech nie bardzo  b iorą  
sobie do serca tych filipik J>oin.care’go. Niech so­
bie gada zdrów , replikują mózgi niem ieckie, a  m y  
robim y sw oje. T o  „sw oje" w edle obeznanych  z 
dzisiejszym-, .stosunkami  ̂ N iem czech, oznacza 
przedew szystk iem  w ytężenie ca łej enrgji dla od­
budow y przem ysłu . S tare  fabryki puszcza slię w  
ruch, buduje się też now e — przedew szysfk iem  
takie, w  k tórych  potajem nie w y rab iać  m ożna by 
amunicje, lub k tóre  bez wJelktego trudu  d a ły b y  
się przerob ić  na w y tw ó rn ie  amunicji. T o  „sw o­
je" oznacza rów nież p racę nud torow anaem  dróg 
przewTotowi n:anarchicznem u, k tó ry  urtmo po- 
żon icgo  ..zrepublikanizowairia Niemfeic stawowi 
cci istotny całej dzisio^-żej polityki ił endeckiej.

*

Incydent grecki nie fiest m o ż e  zb yt  groźny  dla 
pok-ju na W schodź.1. W praw dzie  G recja nie u- 
stajc w przegm pow yw aniu  sych w ojsk i św ieżo 
np. 25.000 G reków  w y ląd o w ało  w  Rodosto, a 
znaczne siły  skoncen trow ane są pod C zataldżą. 
Jednka w szystko  zdaje  się uzasadniać nadzieję, że 
ta m ilitarna dem onstracja ix>zostanie dem onstracją. 
Z jednej strony bow iem  Kerna 1 basza zagroził, że 
w  razie przekroczenia linii C zataldźy  p rzez  G re­
ków , nie myśli czekać, aż oni zajm ą K onstan ty­
nopol, lecz sam  to uczyn i: z drugiej zaś s trony  
energiczne stanow isko aliantów  odejmuje Grecji 
w szelką m ożność przeprow adzenia sw ych am bit­
nych planów. Jakoż rząd  grecki już spuścił z tonu 
i przez posła sw ego w  Londynie oznajmia, ilż. nie 
uczyni nic. co m ogłoby doprow adzić do konfliktu 
z-koalicją. R ząd angielski w  zam ian zapow iada, że
0 tej spraw ie pom ów i L loyd G eorge z P oincarcm  
na zjeżdzie.

KRONI KA.
Kalendarz. 2 s^rpnla. R i.-v  : NP.W. Ąaiel-

skiej. — Gr. -  kat.: Iły i pr. —  Słowiański. Sw ę-
lOsU-W S, f

—  Clifn e zac:yna s ę  S erp! ń jakby ehei d 
nam zapewnić odwkodowatiie za wszystkie pod :za­
dami jego poprzednika doznane przykrości. Jak p:d  
turkusowym kloszem zbudził się dzień dzisieiszy —
1 trwa dalej ten pogodny, niczam eony blask błęktu.  
A słonce wypocząwszy, wzięło s ę ca dobre do re­
liefy, świadome swych obowiązków c:asu żniwa. 
Grecko spisał się Św. Piotr w okowach. N ew ątpli-  
wie też wydał swym naztępcom d/spozycję, by nie 
pokpili sprawy.

~r Daniny publiczne przyniosły  w  lutym br.
razein  kw otę  16 m iliardów , 711 5 pó ł miliona mkp- 
W  tern podatki bezpośrednie dały  5 mil ja rdów  
129 milionów, podatki pośrednie 6 m iliardów  
572.9 miljona, cła 1 miljard 103 i pół miljona, m o­
nopole 2 m iłjardy 520 i pół miljona, op łaty  l  mi­
liard 349.8 miljona, opłaty przew ozow e od p ro­
duktów  naftow ych 35.8 miljona. (PA T).

—  Pociągi Kraków - Poznań Dyrekcja koie 
psństwowych w Krakowie zawiadamia, że termin 
uruchomienia pociągów pospiesznych nr. 409  i 410,  
oraz pociągów osobowych nr. 4 3 5  i 436 między 
Krakowem a Poznaniem przez niemiecki G Śląsk 
przesuwa się z dnia 1 ua 10 sierpnia b. r.

—  Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwowie
ogłasza: Oaólnib teiegr.f czny do wszystkich ur ę~ 
dów telegraficznych okręgu lwowskiego. W przędzie 
p-cztowym Stoczek Łukowski pow. Łuków nr. pola 
5 1~~43  i w Agencji pocztowej Świder pod War­
szawą nr. pola 4 9 — 38 zap owaazono służbę tele-  
gr ficzną i telefoniczną z połączeń em telefonieznem 
pierwszego z Żelechowem i drugiej z Warszawą.

—  Delegacja polskt mieszanej komisji gra­
nicznej na Wschodzie podpisała d. 27  b. m. umo­
wę z delegacją sowiecką w sprawie zbioru plonów. 
Sprawa ta niezm ernie żywotna dla ludności pasa 
granicznego wymagała jiknajszybszegc załatwienia. 
Umowa ustala, iż bez względu na linję graniczną 
włościanie nasi, którzy obsiali grunta przechodzące 
aa stronę sowiecką będą mogli zebrać z nich plon 
i przenieść na terytorium polskie. Strona polska 
gwarantuje to samo włościanom sowieckim. Ważne 
jest, źe straty z powodu niedotrzymania umowy 
lub czynienia przeszkód zostaną pokryte w natuize 
przed 31 gtudnia r. b. Umowa weszła w życie na­
tychmiast z wyjątkiem paragrafu odszkodowania za 
straty które muszą podpisać odnośne rządy. Jest to 
pierwsza umowa w sprawie plonów, obejmująca całą 
granicę Wschodnią od Dźwiny po Dniestr.

—  Dzwony polskie. Prezes delegacji polskiej 
w m ęszanej komisji reewakuacyjnej Minister Olsze­
wski wyjechał dnia 25  b. m. do Niżnego Nowo­
grodu na kilka dnf celem osobistej interwencji na 
miejscu w sprawie znajdujących się tam kilku ty­
sięcy dzwonów i zbiorów polskiego Towarzystwa^ 
opieki nad zabytkami. Przedmioty te podlegają 
zwrotowi Polsce.

—  Próbny lot. Wczoraj odbył się pierwszy 
piób .y lot powietrznej liaji komunikacyjnej, łączącej 
Warszawę z  Gdańskiem i Lwowem. Na liujj G d a 4 ^  
Boiyitaw kursować będą dwa razy. w tygodniu scc- 
iki powietrzne. Lot z  Gdańska d© WąarszAwy. trwać 
b«dzi£ dwie i pól godaitf-.y, /. Warszawy do Lwów-*

1 3 g o d z in y .  S t a t k i - z a b i e r a ć  m a r a  4  p a s : ż e r ó w  i 00  »

cztj bthczi.,  i-iuj została zorganizowana pi z z firmę 
naf ową „f'ha:;io".

— L yc ieożk a  duńska w  K r a to w i? .  Przy-
i.-ła tu wycieczka duńska złoiona z 27 osób. W 
skład jej wchodzi kilkunastu studentów i studentek 
Uniwersytetu i Politechniki kopenhaskiej jakoteż 
-ńlka wybitnych osobistości ze świata naukowego 
i dziennikarskiego, M ędzy innymi przybyli adwo- 
kat fi. F. Uirichsene, prezydent duń^k.ega związku 
studentów, wycieczki tir. V. Christca, bibliotekarz 
miejs tej b bjoteki kopenhaskiej, dr. Axel Therp, 
adw. dr. S .b m o n so n ,  sekietaiz sądu państwowego  
d:. Vorslur.d i attysta nadworny Kloe.% W pierw­
szym dniu g ście zwiedzali R aków  wyrażając się o 
Krakowie z niemałym podziwem i twierdząc, że Kra­
ków bardziej im s :ę pedobat niż Praga z której 
orzybyii. Po południu wycieczka zwiedził?. Muzeum 
narodowe i k l  a kościołów i była obecna na wy­
ścigach pływackich »Wpław p zez Kraków* na% %* 
onie w Tow. strzeleckiem gdz>e powitali urzestnł- 
ków wycieczki dr. Gluz ński, Frer.z i dr. Schneider, 
'ulro rano gcórie bedą w dalszym ciągu zwiedzali  
Kr-fećw a po południu ud drą się -Jo Wieił-zki 
Następny dzień wycieczka zabawi jeszcze w Krż- 
śowie,

—  Wyścig cyk id’ów od yl s ię  na Dynasach
w Warszawie w ubiegłą sobotę. F. S^nisław Szym­
czyk z klubu WTC pcDił dwa nowe rekordy polskie: 
w wyścigu na 1000 in. w czasie 1 min. 14 sek. 
(dotychczasowy rekord 1 min. 16 sek.); w wyścigu 
na 3 0 0 9  m, 4 min. 14 sek. (dotychczasc wy rekord 
4 min. 18 sek,). Wyścig o tytuł championi Dyna- 
sów na dystansie 50  km. wygrał p. Stankiewicz z 
k'ubu WTC w 5 godz. 2 6 */5 min.

—  Proces w sprawie zamordowania fiathe- 
nau’a. W Berlinie urzędowo ogłas ają, że proces o 
morderstwo R.athenauL rozpocznie się we wrześniu.

—  Niemcy na G, Ś ąsku Z Katowic dono­
szą, że uchodźcy polscy, którzy powrócili do swyclt 
wiosek w niemieckie] częśc G. Śląska, wobec zape­
wnienia bezpieczeństwa osobistego, musieli ponownie 
uciekać do polslrej części G. Śląska przed prześla­
dowaniem niemieckiem. Wypad tów takich z=sz.o bar­
dzo wiele. Jest w ęc rzecr.ą wątpliwą czy powiói  
uchodźców polskich do ich siedzib będzie możliwy, 
mimo szeregu umów. Natomiast stwierdzić należy, 
iż uchodź y Niemcy, którzy priebywaH dotąd po 
stronie ^niemieckiej, obecnie powracają bez przeszkód 
do polskiej części G. Śląska.

—  Cholera W Jugusłąwji. Minister zdrowia 
Jugosławji ogłasza o wypadkach choleiy w Jugo-  
sławjt. Sprawozdanie podaje, że w Jugosławji zda­
rzyły się wypadki cholery zawleczonej prawdopodo­
bnie przez marynarzy. Głownem ogniskiem chołery 
iest Rosja. W Odessie notują ob:cnie 3 0 0 0  choiych 
na cholerę. Także w Bukareszcie i w Salonikach 
stwierdzono 20  wypadków cholery, a w zatoce Ko- 
arskiej zachorowało 8 marynarzy, którzy przynieś:i 

tę chorobę z Marsylji.
—  Pomoc dla rodaków. .Dziennik Poznań­

ski1 donosi: Przed kilku dniami odszedł z Pozna­
nia wagoo medykamentów i odzieży, jako daiów  
ludności Wielkopolskiej dla Polaków w Kijow:e.

—  Katastrofa samolotu. W Drichterburgii 
nad Łabą spaćł samoLt pocztowy, należący do to­
warzystwa niemieckiego żeglugi napowietrznej. P.lot  
i 3 pasażerowie zabici.

—  Aeroplanem na wulkan. Jak donoszą z 
Malang (wyspa Jawa) lotnik Chauteloup wylądc-wa' 
26 b. m. nad ranem na brzegu kraieru wulkanu' 
Bromo podczas jego wybuchu, poczem wznowił iot 
orzelatując nad górami w wysokości 2 .473 metry
i powrócił do M-lang bez wypadku.

—  Wybuch. Z Madrytu d on oszą : W pewnym 
magazynie hiszpańskiej firmy wyrabiającej amunicję', 
eksplodował nabój dynamitowy. Dotychczas wygrze­
bano 7 zabitych i 20  rannych.

—  Niepokoje w  Indjach. W indjach angiel­
skich wybuchły nowe wrzenia. W mieścieDigry b u - ]  
dynek rządowy policji i kilka innych gmachów s ą ­
dowych i składów zburzono i zrabowano. W star­
ciu wynikłem pomiędzy rabującymi i policją 13 osób  
zabito. Zrabowano 1000 funtów szterlingów.

—  Porzucony zamiar. Z Nom t na Aiasce ’ 
donoszą: Kapitan A nudsen porzucił projekt dotarcia • 
do orzylądka Barrow na swoim okręcie *Maud“. . 
y/««Vug depesry iskrowej, wysłanej 2 pokładu t e g o . 
oitr»au, Amudsen miał się ztzec projektu przeć i, tr,.

biegunem północnym, odkładając-wyfconanie tego 
iatmaru od przyszłego roku.

, ̂  - .-QO—————
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K i m c z ę ś i i w /  w  p id£k . Sau.k em ś n i o ­
nego ś*. is u ja i stal*’ panuje pr/.y poc.śigi.h b u 

'chow chich, wpadła wczoraj przy rusza,«u pociąg: 
'z Erzuc owio pod koła w gonu ucieaica Mzrja Pe- 
tulick . Prawdiiwyro cudem naz* ać można, że skoń­
czyło się w tym wypadku na *.irżkkm skaleczeniu 
stopy.

—  Kronika polscy na Z mi,;<i-ynu ż y w n o ś ­
ciowego w gmachu Un.wersytelu, n dsźąccgo do 
zarządu akademickiej centrali sani p mocy skra­
dziono wczoraj w nocy znaczną ilość prowiantów.

Przy kasie kolejowej w Brzuchowtcach skra­
dziono S. Fren :.e itilowi portfel z kwotą 31 .400  Mk. 
i dokument mi osobistymi.

Również portfel, .manowicie z dokumentami 
1 20 .000  Alk. po jradfł p. L. Poperecki (ul. Wol­
ności 16) w restauracji pr/y ul. Jamwaklej.

Bracia Jr.hób i Marcin Woiznlulitwie, zatiu-  
dnieni w cegielni snopbowskiei, zidawszy nożami 
kilka rau towaizuszowi swemu A. Horodowi, zbiegli.

Ruch służbowy.
Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie zimia-  

eows? dr. Antoniego Wronę aniikantem w Tamowi.’.

PIERWSZA LIN JA LOTNICZA POLSKA.
W arszaw a. (AW.) „K urier" donosi, że w naj­

bliższym  czasie o tw arta  zostanie p ierw sza polska 
Ijnja lotnicza „Aerok>vd“ . Linia ta  łączyć będzie 
z jednej strony  W arszaw ę z Gdańskiem , z drugiej 
W arszaw ę ze  Lw ow em  ii Zagłębiem naftow em  
Inicjatyw a w  spraw ie utw orzenia tej komunikacji 
w yszła  od p rzem ysłow ców  naftow ych dra W y- 
gorda i dra Dunina Zuchow skiego. Celem  jej jest 
połączenie W arsz a w y  z produkcją naftow ą i głó­
w nym  punktem  jej eksportu zagranicę. Ta linia 
ma być w najbliższym  czasie rozszerzona. W  tej 
m ierze naw iązano  pertrak tacje  z lim ja rrfi pow ietrz­
nym i p a ry sk ą  i genew ską. Dziękii tem u uzyskane 
■zostanie połączenie P a ry ż -  -W a rsz a w a —L w ów , 
oraz G enew a—G dańsk—R yga. W  przyszłości bę­
dą w łączone do tej linii K raków , B udapeszt i Mo­
skw a. Linia lotnicza będzie, się posługiw ać ap ara ­
tami system u am erykańskiego  Y oukerta, k tóre od 
roku już . be z żadnego w ypadku kursują m iędzy 
G enew ą a £Jygą. C eny  jazdy  w ynosić będą pół­
torej ceny jazdy p ie rw szą  klasą kolejow ą ze' slee­
pingiem w łącznie. P ie rw szy  lot p róbny odbył się 
V  poniedziałek, 31. lipca. Aeroplan p rzy b y ł o 12 
w  południe na pole M okotow skie, skąd w yruszy ł 
do Lw ow a.

AMERYKAŃSKIE o k r ę t y  WOJENNE DLA 
POLSKI.

W arszawa. (AW). „K urier P o lsk i" zam ieszcza 
w yw iad  z atache m arynark i p rzy  poselstw ie S ta ­
nów  Zjednoczonych w  W arszaw ie  w  spraw ie a- 
m erykańskich ok rę tó w  w ojennych dla Polski- M ia­
nowicie na konferencji w aszyngtońskiej S tany  Zj. 
zobow iązały  się zniszczyć pew na ilość okrętów  
w ojennych am erykańskich. N iedaw no senator 
F rance postaw ił w  senacie w niosek, aby kilka o- 
k rę tów , k tó re  m ają n ie: zniszczeniu oddano
Polsce. D alsze losy  tego w niosku, w edle słów  
atachc  m arynark i nie są znane. „Kurjcr Polski" 
zaopatruje w yw iad następującą w iadom ością: 
Chodzi tu o kilka kon trtcrpedow ców . Zdaniem  
,.K. P .‘‘ P o lsk a  pow inna sko rzy stać  z okazji i 
zw rócić się do rządu  am erykańskiego z prośbą o 
przychylen ie się do tego projektu.

AKREDYTOWANIE POSŁA GRECKIEGO-
W arszawa. (AW.). M inister pełnom ocny g rec­

ki M avrodis z łożył w czora j m inistrow i sp raw  za ­
granicznych p. N arutow iczow i lis ty  uw ierzy teln ia­
jące go w  ch arak te rze  greckiego charge d ‘affalres 
p rzy  rządzie polskim.

ZA ZWOLNIENIE ZE SŁUŻBY.
Poznań . (PAT.). Dzienniki podają: Dzisiaj o 

godz. 14 funkcjonariusz m agistra tu  S tróżykiew lcz 
strzelił trzykro tn ie  do radcy  m agistra tu  K azim ier­
czuka, raniąc go w  brzuch i nogę. Pow odem  za- 
'm achu ma być zw olnienie S tró ży  kie w icza zc 
słulżby. S praw cę ujęto. Rannego odwieziono w  
ciężkim stanie do szpitala.

INSPEKCJA URZĘDU ZIEMSK. W POZNANIU.
Poznań. (PAT.). Ju tro  p rzy jeżd ża  do Pozna* 

'ula Komisja sejm ow a dla zbadania działalności 
O kręgow ego U rzędu Ziemsk. W  pracach  Komisji
h :« r/e  wl/h*'   ręg, u r -o Ju k ó w  '" 'ó w n eg o  U rzę­

du Ziemskiego w  W arszaw ie .  Prace  Komisji po­
trwają o k o ło -6 tygodni.

CELEM ZAPOZNANIA SIE Z POLSKA,
Poznań, (PAT.). „Kurier Poznańsk i" pisze: 

B aw i tu H enryk Grappin, profesor francuskiej 
szkoły języków  w schodnich i referen t sp raw  pol­
skich w e fraocuskiem  m inisterstw ie sp raw  zagr. 
P rzy jazd  p. Grappin, k tó ry  *po Poznaniu zam ierza 
zw iedzić K raków , L w ów  i W ilno, nie ma charak ­
teru urzędow ego.

W O B E C  KONFLIKTU GRECKO-TURECKIEGO.
Londyn. (PAT.). 30. lipca. R eu ter donosi a  

M alty, iż drugi baon pułku królew skiego, stacjo* 
now any  na te j w yspie  o trzym a) rozkaz w ym arszu 
do K onstantynopola.

Londyn. (PAT.). R eu ter donosi z K onstantyno­
pola, że M ustafa Kemal pasza na p ierw szą  w iado­
m ość o ofenzyw ie greckiej w yjechał z A ngory n* 
zachodnią granicę terytorium tureckiego.

MANIFESTACJA PRZECIW WOJNIE.
Wiedeń. (A W ) Związek przeciwwojenny roz­

począł w stolicach państw europejskich w  tbiiach
29 i 31 lipca sw ą  działalność. W  Londynie, W ie­
dniu i P ra d z e  odbyły  sie zebran ia  i pochody p ro ­
pagandow e p rzy  licznym udziale publiczności. —. 
W iedeńskim  Ringiem przeszedł pochód z tablica­
mi, noszącym i napisy propagandow e i zaprosze­
nie na zgrom adzenie zw ołane do Hali: Ludowej. 
Następnie pochód za trzym ał się pod R atuszem . 
W  tym  dniu urządzono podobna m anifestację po­
kojow ą w  P radze . — Na zgrom adzeniach tych 
w szy scy  m ów cy ośw iadczyli sic za ogólnym  roz­
brojeniem , w y g ła s z a n o  hasła  zlbratannia narodów , 
jakoteż stronnictw , celem ugruntow ania pokoju 
św iatow ego. W  Londynie podczas m anifestacji 
za pokojem św iatow ym  w  H ydepark  p rzem aw iało  
50 m ów ców , w śró d  nich także kom unistyczni. W  
rezultacie uchw alono podjąć w spólne s taran ia  w  
Europie i A m eryce, aby  p rzez usuw anie p rzyczyn  
Wojny i solidarność narodow a ugrun tow ać pokój 
św iatow y.

SYTUAiCJA G O SPO D A RCZA  R O SJI.
M oskwa. (PAT.) 29. W  korespodencji z guber- 

nji sara tow sk ie j w  spraw ie tegorocznych zbiorów  
donoszą o wielkich trudnościach w  p ra c y  przy  
zbiorach, gdyż w łościanie nie posiadają inw en ta­
rza  żyw ego, k tó ry  został zjedzony podczas zimy. 
Jako  p rzyk ład  p rzy tacza  się, że w  jednej wsi ze 
700 koni zosta ło  się 70 a z 2,000 k ró w  zaledw ie 
200.

OZNAKA PO K O JO W E J POLITYKI  
S O W IE T Ó W ?

V/arszawa. (AW.) „K urjer P o ran n y " podaje, 
że korespondent ,JPra*ger P re sse “ w  num erze z 
dnia 29. lipca podał telegram  w łasn y  z W arsza ­
w y  w  spraw ie odpowiedzi Polski na notę Litwi.no 
w a  w  kwestii rozbrojenia. Telegram  powołuje się 
na m iarodajne czynniki1, k tó re  udzieliły  następują­
cy ch  jihffijrtnacii korespondentow i „Praiger P re s -  
se“: Rząd polski p rzy  ustalaniu swiej odpow iedzi 
porozum ie się n:ie ty lko z zain teresow anym i rzą ­
dam i p ań stw  bałtyckich , lecz także i z  Rumunią. 
Rzad polski s tw ierdza, że k rok  L itw inow a jest o- 
znaiką pokojow ej polityki s*o*w:depji, jednakow oż 
zaznacza, że przed  przesłan iem  min noty  sow ie­
tów  przed łoży ł już za pośrednictw em  p rzedsta ­
wiciela sw ego p rz y  Lidze N arodów  notę na te­
m at proporcjonalnego rozbrojenia. W obec tego 
Polska czeka wymiiku sw e j In icjatyw y w obec Li­
gi N arodów , zanim  rozpocznie rokow ania  z rzą­
dem sow ietów .

N IEPO D LEG ŁO ŚĆ  T U R K IESTA N U .
P a r y ż , w  kołach muzułmańskich w Paryż-; 

otr ymano wiadom ści, że w Ferganie odby! się zjazd 
organizacji niepodległościowej muzułmańskiej i de­
legatów powstanę y/h. Zjazd ogłosił niepodległość 
Turkiestanu i zorganizował rząd tymczasowy, który 
wzywa ludność d ' walki bezwzględnej z bolszewika­
mi. Fnver basza jest dowódcą powstańców na tery­
torium Buchary. Między nim a kierownikom niepo­
dległościowymi toczą się rokowania co do oddania 
mu dowództwa nad siłami powstańczymi Turkesta- 
nu, Buchary 1 Chi wy. W związku z tern rząd sowie­
cki wysyła do Turkest nu now: siły, które obecnie 
wynoszą sto tvsięcy b-gurtów

NIEMIECKA NOTA w  SPRAW IE REPARACJI.
Berlin. (AW .) W czoraj 31. lipca. Gabinet R ze­

szy  w dalszym  ciągu obradow a? nad odpowiedzią

jaka ma być udzielona rządow i francuskiem u na 
jogo notę. w  spraw ie ra t reparacyilnych. T reść  od­
powie,dzi ustalono już w  głów nych zarysach . — 
Punkty , k tó re  zaw ierać będzie odpow iedź rzą ­
dow a na motę francuską znalazły  jmi aprobatę 
wiszysfckfch ezłoirjŁrów gabinetu. Pozaiem  rząd 

R zeszy  polnowbile ma przedstaw ić propozycję 
nad m szczeniem  niesięczm ych so łat w  w ysokości 
10 tnłijooów m arek  w  złocie.

ŚLICZNIE MÓWI!
Londyn- (PAT.). 31. lipca. P rzem aw iając do

przedstaw iofeli w olnych kościołów  anglikaftstócn, 
ośw iadczył Lloyd G eorge m. i., co następuje:

Spojrzyjcie .wokoło na to, co się dzieje. Na- 
rody w  dalszym  ciągu utrzym ują w pogotow iu ca ­
łą m aszynerię w ojenną i nie rozpuściły  naw et 
sw oich armio. W szędzie jest niejako nagrom adzo­
ny m ateria ł w ybuchow y. G dy zapatka upadnie n;i 
ie w szędzie leżące m ateria ły , to pow ołanie sie w 
ostatniej chwili na s ta tu t Ligi Narodów będzie 
bezcelow e. N ależy w ięc  te m ateria ły  w ybuchow e 
eusunąć ew ent. zam knąć je pod klucz, iak rów neż i 
ludzi, k tó rzy  chcą rzucić zapałki. D orasta now a 
generacja, k tóra  okrucieństw  w ojny nie przeżyte, 
a k tóra  w ciąż s ły szy  tylko o w ojennej sław ie. G e­
neracja ta będzie w  przyszłośc i rozstrzygała . Na- 
letży w ięc w  iej opinii o*debrać wojnie jej splendor, 
w skazując natom iast z naciskiem  na straszne sku t­
ki w ojny. N ależy opow iadać nowej generacji, cc 
po* każdej woinie na.stepu.je, a o czem  tak bardzo 
ła tw o  sie zapom ina. Rosja w śród' ty tanicznych 
zm agań upadła i upada coraz niżej. N iem cy trzy­
mają się rozpaczliw ie uschłej gałęz sw ej w aluty. 
Jeżeli gałąź sie złamie, nie pozostanie nic Innego, 
jak tylko polecić Niem cy łasce Bożej. .Ta tak, jak 
inni, w ciągnięty zostałem  w  zębate  koła w ojny i 
w ypełniłem  mój obow iązek. O krucieństw a, jakie 
w idziałem , spow odow ały, iż poprzysiągłem  snble 
zaoszczędzić ludzkości na zaw sze  pow rotu  po­
dobnych zbrodni i m ęczarni.

AUSTRJACKA CENTRALA DEWIZ..
Wiedeń. P(AT.) 31. „Sonn und M ontagszel- 

tuing“ donosi: cen tra la  dew iz w  porozum ieniu z 
m ibisterstw em  ska-rbai w y d a ła  przepisy uzupeł­

n ia jące  do rozporządzenia o obrocie dewizami. W  
i m yśl tych,, .przepisów  osoby fizyczne i praw ne, 
k tóre  eksportują to w ary , a lbo  pap iery  w artościo­
w e  w art. ponad 500000 koir, obow iązani1 są złożyć 
natychm iast w  oentrali dew iz ekw iw alent w  w alu 
d e  zagranicznej. Dalej w ydano zakaz wWimego 
handlu w alutam i zag ra  ificznemi li pośredniczenia 
w  togo rodzaju transakcjach. Z akazaną jest także  
sprzedaż koron zagranicy . Kupcy m ogą s w a d  za­
p o trz e b o w a n ia  w  -walucie zagranicznej p o k ry w ać  
tylko w  odnJesiemu do tow arów  już zakupionych, 
k tóre  będą odebrane w  ciągu najbliższych dwu 
m iesięcy. Za w ykroczęnia przeciw  pow yższem u 
rozporządzeniu grozi kara d o 5  lat więzienia, kowf 
skata w alu ty , o raz 50-oio krotna g rzyw na.

KONFERENCJA W SPRAW IE ROZBROJENIA.
P a ry ż . (PAT.) 31. Radio. P ro jek to w an a  kon­

ferencja Polsk i *i państw  bałtyckich, celem zba­
dania sow ieckiej propozycji rozbrojenia odbyć się 
m a w najbliższym  tygodniu  w  Rewiu,

Ha niwie praej społecznej.
Z T o w a r z y s tw a  G n ia z d  s ie r o c y c h .
W bieżącym 1922/23 roku szkolnym na R-ku 

zawodowego kszt łcania T. G. S. ma 93 wychowań* 
ców, rozmieszczonych w przeróżny h szkołach i ter- 
minowan u. Grupa młodzieży uniwersyteckiej żadnej 
już porno.y od T. G, S- nie potrzebuje; zarabia lek­
cjami przeważn e wykładami na kursach dli doro­
słych. Uczniowie, będący na praktykach różnych, 
kryją połowicznie opłatę za naukę i utrzymanie 
piacą swoją Najwięcej kosztuje młodzież system aty­
cznie ucząca się w szkołach zawodowych, a tej jest 
najwięcej.

Przeciętnie dwa miljony marek miesięcznie musi 
zdobyć T. G. S. na zaspokojenie najkonieczniejszyj)  
potrze!) swoich uczniów zawodowego kształć;t;ia.

Z ruchu wydawniczego.
(mre) W ydaw nictw a „Nowej E ry " . L w ów  1925. 

N owa spółka w ydaw nicza, zaw iązana
L w ow ie  p r z e /  ""<nn literatów m łodszego a
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łia, w ykazuje wcale znaczną ruchliw ość. Puściła 
w ruch księgarski już kilka książeczek, oryginal­
nych i nieco ekscentrycznych  w pom ysłach, choć 
fcdaśnie może dzięki tem u w pew nych kolach po- 
Izym ych, a chyba i na tein zależy w chodzącem u 
v  szranki nowem u konkurentow i znanych i usta- 
onych już silnie daw nych firm  nakiauniczych.

Claudie F a rrć re , p isarz m odny i u ta len tow any 
tap isał pow ieść w ielce oryginalną p t.: „W yspa z 
tWeiką studnią'*; polskiej literaturze przysw oił ją 
V przekładzie starannym  Kazimierz B ukow ski, 
le m a t c iekaw y i oryginalny: lord angielski —
mniejsza o jego nazw isko — w iezie na w łasnym  
,c clicie grono przyjaciół i znajom ych na w yciecz­
ek  Przybijają do bezludnej w y sp y , w ynurzającej 
się dziko z m orskiej tom, na której najskrorrmie-- 
U.a bodaj nie w y ras ta  traw ka , a k tó ra  posiada 
bezdenną studnię, ow ianą nimbem zw iązanych  
i  nią legend. Szalona burza  odrzuca jacht gdzieś 
hen daleko, tow arzystw o  lorda pozostaje z d y sty n ­
gowanym gospodarzem  na w yspie, skazane wedle 
łvszcikiclr danych na pow olną śm ierć głodow ą. 
Aczkolwiek kółko nasze sk ładało  sie n a jw ykw in t­
niejszych osobników  m iędzynarodow ej a ry s to k ra ­
cji, stanow iskiem  .społecznym i um ysłem  w  niej 
przew odząc, w ystępują w  niani, w  obliczu me.żn- 
tyodnej śm ierci i tej legendarnej „studni P ra w d y "  
fnstynkta zw ierzęce, p ierw otna n a tu ra  w ydo b y ­
wa się na w ierzch z pod pokostu ku ltury  i salono­
wy og o konw enansu, n aw e t subtelne p rzedstaw i­
cielki pici nadobnej rzucają sobie w  oczy p rze ­
zw iska godne su teren  i rzucają się na siebie z z a ­
ciśniętymi pięściam i. Skoro już w szy scy  przed­
staw ili się, jakimi byli w  głębi ducha, ozw ał się 
okrzyk radosny : jacht w raca! S a ty ry k  F a rrć re  
Odniósł sukces pożądany!

Druga książka, to pow ieść oryginalna, jak 
tam ta, subtelnego F rancuza, napisana bardzo po- 
nysłow o. T y tu ł jej: „Ślepa latarka'*, a u to r: u ta ­
lentow any — jak w iem y to dobrze w e L w ow ie  — 
pisarz d ram atyczny  i now elista, k tó ry  pozatein 
oddaje się pow ażniejszym  studiom  naukow ym , 
zw łaszcza na polu fizyki. Ze zaś medjunizm jest 
dzisiaj m odny, B runo W in aw er postanow ił w y ­
zyskać w  sw ej najnow szej pow ieści i wiedz? 
swoją fizyczną i te  ob jaw y, w yw ołu jące tyle za­
ciekawienia -i za in teresow ania . B y  rzecz -b y ła  już 
do szpiku kości aktualna, ob iera  jako tło fab u ły  
Pow ieściow ej chwilę w ybuchu w ojny  św iatow ej 
oraz grom adkę in ternow anych  W m ałe j niem iec­
kiej m ieścinie cudzoziem ców . W iadom o, że w ó w ­
czas, w śród  pow szechnego zacietrzew ienia, każdy

H. G. WELLS. .29)

Ogień nieśmiertelny.
Z angielskiego przełożyła  

Brunona Srudmalska.

( C k s  dalszy.)

T o  jest ,o,powiadanie i to  opow iadanie p raw ­
dziwe. Lecz czy to nfie jest daleko dziwiiiejszem , 
że  łos bardzo w ielu  m ężczyzn i kobiet w  świecie. 
w  gruncie rzeczy, w cale nie jest inny? C zy  znaj­
duje się m iędzy nam i chociażby jeden człow iek, 
nie będący  w  pew nym  względzie na łodzi pod­
wodnej, czyniący źle i dążący  p rosto  w  objęcia 
nieszczęścia...

Jak ież  są sp raw y , którem? ludzie się zajm ują 
Ilu z nich miało szczęście dostatnia się na okręt 
dobrze zaoparzony, niosący błogosław ,ieństw o 
ludzkości?

— P ow iadam  w am , ca ły  św iat, to łódz pod­
wodna, a każdy  z  nas jest jednym  z jei załogi... 
M oglibyśm y żyć  w  św ietle słonecznem , w  spo­
koju i bezpieczeństw ie, a żyjem y w  przym usie i  
.mrozie, w  gorzkiem  przerażeniu , poniew aż toczy­
m y w alkę z naszym i w łasnym i braćm i...

— W  tern w łaśnie, doktorze, zaw iera  się od­
pow iedz na p ierw szą  część twołtego py tan ia . P y ­
tałeś pan przeciw ko czem u w alczy  duch Boga 
m ieszkającego w  Człow ieku. Oto Bóg najszego 
serca  każe nam  w ałczyć  przeciw ko zam ieszaniu 
pojęć i n ieudw u , k tó re  w trącają  życie nasze w  

'tak ie  strasz liw e pułapki... W oła z głębi natszej 
'is to ty  o w yzw olenie z labiryntu sobkostw a, cie­
m noty i okrucieństw a, w którym  nasza rasa  musi

»OAZ£TA LW O W SK A " z dnia 2. sierpnia 1922.

cudzozeim iec był s trzeżony  pilnie, uw ażany  czę­
stokroć za szpiega obcego m ocarstw a, skazany  
.więc tern sam em , zw łaszcza  w Niemczech, na 
tysiączne przykrości. D ało  to  W inaw erow i spo­
sobność do skreślenia wielu scen o stlnem d ra­
ma ty cznem napięciu, ńiepozbaw ionych rów nocze­
śnie szczerego  hum oru, co w  połączeniu z w y zy ­
skaniem przezeń rnedjumimzu i dośw iadczeń fi­
zycznych — pozw efife au torow i s tw o rzy ć  istotnie 
opow ieść, czytaną chętnie i z zajęciem .

(mrę) Stefan P aw lik : „O  gospodarstw ie na 
L itw ie w połow ie XVII. wieku*'. L w ów . Skład 
g łów ny  w  księgarni G ubrynow icza i Syna. 1922.

Prof. Paw lik  d-orzuea do historii rolnictw a 
w  P olsce coraz to now e przyczynki, k tóre oby 
jak najrychlej pozw oliły  ich au torow i przystąpić 
do historii całokształtu  jego dziejów, do czego ou 
p rzedew szystk iem  posiada w szelkie dane: sunnen- 
ne studja, ru tynę 'P isarską i talent literacki, naw et 
w  kreśleniu dzieł fachow ych, niezbędny. Z roz­
praw ki, w spom nianej w  ty tu le, dow iedzą się in ­
teligentniejsi polscy rolnicy sporo ciekaw ych rze­
czy. Om ów ione w  niej rap tu larze, sięgające poło­
w y  siedm nastego stulecia, w ykażą , jak podów ­
czas pracow ano na roli, jakie b y ły  zapatryw ania  
św iatłejszych rolników , w skazów ki i rady.

S z k o ła  p o w s z e c h n a .  W  s łu ż b ie  o jc z y ­
z n y , P ogadank i h is to ryczne  d la  IV O d d zia łu . I. 
U łożyła J u l j a  K is ie le w s k a . W arszaw a, G eb e th ­
ner i W oltf, 192,2, 8, str. 20.

Podręcznik p. K isielew skiej zaw ie ra  o p o ­
w iadan ia , w yp isy  z d z ie ł innych au to ró w  i w ier­
sze z zakresu  h is to rji po lsk iej, ułożone w edjug  
program u M in is te rs tw a  W .R . i O-P. K siążka, u- 
iożona ze znacznym  n ak ładem  p racy  i w ielką 
znajom ością przedm io tu , m oże o d d ać  nauczycie­
lowi znaczną pom oc w  n auce , przyczenr u łożona 
je -1 w ten sposób, że uczący m oże ko rzystać  
zupełnie sw obodnie  z m aterjału  i o p ra c o w a ć  go 
w edle w łasnego  u p o d o b an ia . D la dzieci ma ksią­
żeczka raczej znaczenie w yp isów  niż p o d rę c z n i­
ka. w. h.

SFtw ii :r;
Lwów, 31 lipea 1922.

Zawotiy p ływ ack ie  L K. S. »Pogo<:« od­
były się wczoraj w niedzielę o godz. 19 przećpc- 
udniem, m  stawie „SwitcżL

zaginąć, w o la  o  naw rócenie  się na szeroką drogę 
ludzkości. ,

§. 5. — O! Szaleństw o! — k rzyknął nagle 
pan D ad, nie m ogąc się w strzym ać.

— M oże sądzicie, że um ysł mój jest rozgo­
rączkow any, poniew aż moje ciało cierpi; lecz ni­
gdy  jeszcze nie był um ysł mój jaśniejszym , niż 
obecnie. Mam w rażenie, jak gdybym  w  połow ie 
już opuścił to życie, k tó re  w ięziło mnie tak  długo. 
To, co w am  mówię,, to' nie sen, to rzeczyw istość 
Ś w iat jest dla człow ieka, gw iazdy w  swoim  bic= 
gu są dla człow ieka — g d yby  tylko chciał pójść 
za  Bogiem, k tó ry  go w zyw a i p rzy jąć  Jego  dary . 
G dy sledze tu taj i m ów ię w am  o  tych spraw ach , 
stają się one dla mnie tak  prostem i, że pojąć nie 
mogę, ani w aszego milczenia, ani tego, lże nie p ło­
niecie — tak jak  ja płonę — żarem  B oskiego n a ­
tchnienia....

Umilkł nagle. Z daw ało  się, że staną ł u kresu 
swoich sił. Jego  tw a rz  opadła, a głos, gdy p rze­
mówił znow u, by ł głosem  starego , zm ęczonego 
człow ieka.

— Mówię... M ówię... A potem  pełne rozpa­
czy poczucie rzeczyw istości uderza w  mój um ysł, 
jak w icher niszczący, i gasi m ałą lam pkę mojej 
nadziej... ;

Jest tak, jakoby jakiś wielki przeciw nik unosił 
się naid całym  św iatem  .szydząc z  każdego zd a­
nia, k tórego używ am  i z każdego czynu, k tó ry  
spełniam....

W estchnął głęboko. *
— C zy odpow iedziałem  m  tw oje pytairła dok­

torze-? — zapy ta ł.
—- M ówisz pan o Bogu — rzek ł dr. Batrrack. —

Lecz to, co pan n azyw asz  Bogiem , czy i  jest w 
istocie tern, co ludzie rozum ieją pod pojęciem  Bo­
ga?  Sądzę, jak to już pow iedziałem  pierw ej, że to
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Z p.woau na w zesnej jak aa niedzielę pory 
z e b ra ło  się niewiele publiczności.

Wyniki osiągnięte dość słabe.
'. na 100 m siy! krzyżowy dla panów:  

Kocha,- T. U 4 8 ” 3lS 
/ ajst W. 1-49” */5 
Wójcictr, Pru^ar,
2. m  ćfc m dla pań:

1 Kc>ś & cci:a i 5 6 ”
3. na 3.) ni styl dowolny dla chłopców:  
fkgey 2 8 ” %
Kuch ar VI 30”
1anóes 3 1 ”
4 na 200 m śtyl piersiowy dla panów:  
Rabie 4'26” %
Frydrych 4'3!>” ,/5
5. na 100 m. dla panów styl piersiowy: 
Halicki 5 4 5 ’'
Gorbleń 2 ‘T ’ sjf 
Ko,ty ocricz 2 6
6. na 4 Od m s ‘y! dowolny di a panów:
Za i t 8 '1 8 ”
Peter 10”
M alchl. W sobotę odbył się match M. A. Fi 

C. Czsrni z wyniki em 2 : 1  ( 1 : 1 ) .  V/ niedzielę
■ odbył .drugi uiatch ciał wynik: 3 : 1 .

!<ów;ioc?eśnie w Poznaniu Vassas-Warta 2 : 2 
:v sobotę, w niedzielę 3 ;  2

D kładnbjsza sprawozdanie po mieś imv jutro.

Lwów, diiD 1 sia-pnia g o łz ,  1(5*33-

Marki niemleckl-s 9-10 (10  30  - 0 9  00;
Franki Ifsrrusics 494 i0 0 § —000)
Franki szwajcarslda 1157 ł— )
Funty stertiHgf 26 800 (00 CO — )
Korony ajem.-austr. 1 4 —”0Ó (10-— 00)
Wiedeń S4-—90 ( 9 B 0 — 0 0 )
Korony caeskte 1 2 3 ,— 130 ( 1 3 8 . - 0 0 0 )
Praga 1 4 0 — OtżilO ( 1 4 2 - 0 0 0 )
L*l 32 t40 —GO‘00)
Liry 269 ( - 5
Budłpeszt 3 !5 (430)
Paryż 000  ■0 0 0 0 0 — 000'00)
Berlin 960 '9 -8 0 — OOoOj
Dolary amerykańskie 5 9 6 9 - 6 0 3 0 (0 0 0 0 — 0000)

„ kaQady?3kle 5 8 4 9 — 5903
Zurych Marki polskie 0  0 0

Tendencja słabsza na marki niemieckie silnie 
zniżkowa.
Uwaga: Pierwsza cyfrą wskąaaja kun  infor­

macyjny, druga, w nawiasie, ktfis aieofi- 
dalnej giełdy.

WBBBMBHSaBBWBBaBBBWHBBBBreWSagBgB B M a BHBSWHBB835BBaBB5affigO (

je s t ty lko  uosobienie naszej dobrej woli. D laczego 
nie nazw ać  tego „Duchem C złow ieka". W ieay  
prawdopodoibnem jest, b y  A gnostyk mojego po­
kroju znalazł w  tem  rodzaj kompromisu...

— Bo w łaśnie w ykaza łem  w am , że to  nie je s t) 
ani Ludzkość, ani Duch Człow ieka. Ludzkość F 
Duch C złow ieka w y rab ia ją  gazy  trujące i łodzie 
podw odne. D uch 'Człowieka to przerażenie i m e­
na wiść, tajem niczość i spiski, tu mniej, tam  w ię­
cej, tak jest stw orzony , lub taki jest porządek rze­
czy. Ale ten duch, k tó ry  jest w e mnie, to ogień, 
k ió ry  ja nazyw am  Bogiem zapłonął nie wiem w  
jaki sposób, lecz tak jakoby p rzyby ł z poza mnie...

Ten zaś duch w stępujący w  życie —- jest 
kw intesencją w szechśw iata... On zbiera : w ycho­
w uje i u tw ierdza w szystko , co jest szlachetne w  
usposobieniu natura  lnem um ysłu. P o tęp ia  okru­
cieństw o i w szelkie zło...

Tu m ałe zgrom adzenie w  domu pod de­
w izą „Nad m orzem " doznało w rażenia przybyciu 
jeszcze jednej osoby. B y ł i o k rępy , rozd tażn lony  i 
zg rzany , nisgiego w zrostu  człow iek, z żywemu, 
ciem no-piwnem i oczami. T w a rz  jego by ła  opalona, 
w ą sy  k ró tk o  p rzystrzyżone na k sz ta łt szczoteczki 
do zębów  stalow o szarej b a rw y , a  dolna szczęka 
w ystająca. Strój jego sk ładał się z jasnego szan .- 
nielweskiego garnituru i jasno żółtych butów , w 
rękach nriał jasno-bronizow ą skórzaną orbę.

U kazał sie, m ów iąc coś z gniewem poza o- 
knem. lecz by ł za daleko, by go można by ło  zru- 
zirrrńeó W yraz jego tw a rz y  by ł w ściekły. G roź­
nie po trząsał sw o ją  torbą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



L. cz. T. IV. 51/21. 5. W drożenie postępow ania  celem  
uznania za  zm a rłe g o . J u zd  M icek, urodzony 3 gruckua 
1886 w  Ja a ik o  w icach , pow ołan y  w czasie  m obilizacji 

| w  roku  1914 do. s łu ż b y  w o jsk o w ej przy 57 p. p.. zaginał 
n a  froncie  rosyjskim  w  czasie  w alk pod Lublinem w e  

, w-rześniu 1914 r. bez śladu. Gdy za łem  przyjąć należy , 
ż e  zac h o d z i u sta w o w e dom niem anie z §. 24. u s t  cy w .. 

; p rz e to  w d ra ż a  sic na prośbę Anieli M icek postępow ania  
celem  uznania za zm arłego. W ydaje s ię  przeto ogólne  
w e zw an ie , a b y  udzie lono  Sad ow i lab kuratorow i panu 
Dr. Ju lian o w i Kryplew^kientu. ad w okatow i w Tarno- 

'w ie ,  k tó reg o  u s ta n a w ia  się obrońca w ęzła  m ałżeńsfele- 
go. w iad o m o ści o no-wyż w ytrńenionym. Józefa Micka 
w zy w a  sie. ab y  p rz e d  niżej wym iem ouytB Sadem  sta- 

itv ił sie. lub w inny sposób  uw iadom ił r> w o n  życiu . 
Sąd tu tuja*y na ponow ną prośbę po dam  10. lutego  
1 ^ 3  r. rozstrzygn ie  o uznaniu za zm arłego .

Sąd o k ręg o w y . O ddział IV.
T arnów , dnia 25. styczn ia  1922. 7339 1— 3
!. IV. 144/20. W drożen ie postępow ania  celem  uzna­

nia za zm arłego, Franciszek Spinda. ur. w roku 1885 
w  Ł ęce Siedleckiej, pow ołany do słu żb y  w ojskow ej w  
sierpniu 1914 r. dp słu żb y  w ojskow ej przy  32 p. obr. 
kraj„ dostał się  w grudniu 1914 do niew oli rosyjskiej, 
gdzie zach orow ał i zo sta ł oddany do szpitala P etro -  

''P a w łow sk iego . skąd żona jego otrzym ała  przed 5 laty  
!ostatnia kurtkę zaw iadam iajaca, że  u, tym  szpitalu  
p rzeb yw a —  poczean żadnej w iece i w iadom ości o  nim 
nie l>vto. G dv zatem  przyjąć należy, że  zachodzi usta­
w o w e  dom niem anie śm ierc i orzeto  w draża się  na pro­
śb ę  H onoraty Sptrtda P ostępow ania  celem  ozsnania za 
zm arłego  W ydaje się  przeto  ogólne w ezw an te . ab u u- 
dzielono Sąd ow i lub kuratorow i panu K aztgłłerzoiyi 
Murikowi, adw . w  Taj n ow ie , k tórego  ustanaw ia sie  za­
razem  obrońcą w ęzła  m ałżeńsk iego, w iadraności o  po- 
w y ż w ym ienionym  —  Franciszka Spindę w z y w a  się. 
a b v  przed niżej w ym ienionym  Sadem  sta w ił się. lub 
w irmy sposób uw iadom ił o sw em  życiu. Sąd tutejszy  
na ponow na urośbe no dniu 20 'u tego 1923 r. ro zstrzy ­
gnie o uznaniu za zm arłego —  zm arłą.

Sąd o k ręg o w y , O ddział IV.
T arnów , dnia 8. sierpnia 1921. 7340 l —3

T 155/22/2 H y ń k i  (G regor) P o d ed w o rn y . syr  
Ja óba u ro d zo n y  w K lm om cach 2 iJ. m ar:*  1885 roku. 
w stąp ił w sierpniu 1914 r. do czynnej s łu żb y  pr y u- 
strjackira 95 p. p., brał udzla' <v u to jn e  ś w ia to w e ,  p o -  

ic z em  w ą e  ki ślad z i  nim zaginął. G d / zatem  m ożna  
p r z .ją ć , će  za is in ie  ą warunki F s t iw o w e /o  "'onmienj!- 

, nia śm ierci, w m yśl ust. z  31. ma ca 1918, Nr. 128 D ł u  p 
z rządza s ię  na w n iosek  Anny P o ćcd w crn y  p o s  ępo- 
w an e  ceicm  uznania w y m ien ion ej o^oby za  z m a r ą  
a zarazem  c g ła szn  s ię  w ezw a n ie , a ż  by u d z ie lo n o  w ia­
dom ości o zagint nym  Sąd ow i albo D row i W id:a'm w i 
w  C zo:tk o j.śe , k tórego u stanaw ia  s ię  kurnforem . Hryń- 
ka K iregora) P o d ed w o rn eg o  w zy w a  s ię , aby p :zed  ni­
żej p od p isan ym  Sądem  st&w'ł s ię  lub w  inr.y sp o só b  
da ł znać  o so b ie . P o  dniu 15. lu tego 1923. r Sąd r.a 

, p on ow n y  w n io sek  orzek n ie  o s ta te cz n ie  o  uznaniu z . 
zm arł:go- Sąd okręgow y. O ddział IV.

Czortków, 24. lip ca  1922. 7355
T. IV. 8/21/3. P o stęp o w a n ie  ce lem  uznania  zu 

t zm  r łego . Józef Z ajchow ski z O d rzy k o sia , syn M acieja  
i T e k i ,  urodzony 5, m arca 1865. r. w y j .c h a ł  z  poriwi -  
dą na w ojn ę  vc sierpniu 1314. r. 1 m iał w lipcu 1915. r. 
u m rze: na c h o le r ę  w szp ita lu  w  N .sku i o d  t .g o  cza- 
•u siuch o  nim zag irą t. P rzyjm ując dom niem ania śm .er- 
c w m ysi §  24. L. 2. ust. cyw ., za rzą d za  się  na wn o- 

, sek  Anny Za ch ow sk iej p o stęp o w a n ie  celem  uznania Jo 
zeta  Z ajcb o w sk ieg o  za  zm arłego  a m a łżeń stw o  jego. 
z Anną z N aw rockich  za rozw ią za n e  i o g ła sz a  s rę  w e -  

i zw anie , bv uw iad om ion o  o  zagin ionym  Sąd  a ib ł  a d w o ­
k a t a  Dra G a b r y sz ew sk ie g o  w  Jaśle , kuratora i obroń­
c ę  w ęy ła  m ałżfn lrłegó do dnia 1. lu teg o  1923. r. f o  
dm u p o w y ższy m  Sąd orze<n e  o s ta te c z n ie  o  uznaniu  

’ za  zm a rłeg o  i rozw  ązaniu  m a łżeń stw a .
Sąd ok ręgow y, O ddział IV.

Jasło, dnia 30. c ze rw ca  1922, 7377
T. 50/20/7. W d rożen ie  p o stęp o w a n ia  ce łem  u zn a ­

nia m a łż e ń s tw a  za ro zw ią z a n e . T s. u ch w a łą  z dni 
25. sierpnia 1921. r. T . 59/20 15. uznano J a m  F alk ie­
w icza  u rod zon ego  dnia 7. październ ika  1880. r. w  Czer- 
łanach, z za w o d u  rolnika, o s ta tn io  z a m ie sz k a łeg o  ta  u- 
ż e  za zm arłego , gd y ż  zag in ął on  ja k o  żo łn ie r z  au trj. 

'8 9 . p . p. w  c za s ie  b lw y  pod K rakow em  w 1915 r 
O becn ie na p on ow n y w n io sek  Rozalji F a lk iew icz  w d ra­
ża s ę p o stęp o w a n ie  celem  uznania zw iązk u  m ałżeń­
sk iego  zaw artego  na dniu 1.2, s  e  psia  1907. t. m ę d z y  

* '•••ymienionym a R > i ; I ą  F a lk łew łć i za ro zw ią za n y  
Og'a-;;-a s ię  zatem  w e zw a n ie , aby u d zie lo n o  w ia d o m o ­
ści o zagin ionym  S ąd ow i a lb o  a d w . Ur,  S t> n is'aw ow i 
D o b iecu iem u  w e L w o w ie , k tó reg o  ustanaw ia się  kurato­
rem  i obrońcą w ęz ła  m a łżeń sk iego . Zaginionego w z y ­
wa s ię  aby s ę  jaw ił przed podpisanym  Sądem  o i l e  ży-  

'jfe lob w inny sp o só b  dał znać o sob ie . Po dniu 31 
matia 1922. r. Sąd na ponow ny w n iosek  w yda o s ta te c z ­
ne o rzeczen ie .

S ą d  o k ręg o w y  cyw ilny O d d z:a! Vil,
Lwów , dnia 28. paź  z i.rn ik a  19 .1 . 72 i
T. 8/<2/7. Z arząd zen ie  p o s tęp o w a n ia ' cetem  ud c-  

w o d n ie u a  śm  erci. 1) P araskew ia  Cliacfcuią córka F ilc -  
, m ona i Marji. u r a ż o n a  J5 o.-.żitz ernikn 1914 r. w 1 - 
'k o w  c-.cli, w y je .h ila  w .915 r. ńo R osji w raz z r o d z i­
ną g d z ie , w ed le  zaprzy iężu n ycti zezn a ń  św ia d k ó w  M -

J i AZSIA LWOWSKA" i  dok 2. sierpnia 1923.

rji C h a ch u y  i AU kr yny Hańby zm arła  w  w agon ie  ko- 
. i w ym  p o d c z is  ja zd y  w  1915, r. 2) A in a  ChachuD  

córka F iio m cn a  i M arj:, urodzona 10. maja 1913, r. w i l ­
ków cach , w y jech a ła  w r . 19,'5. z  rodziną do R osji. g<!z  e 
w edle za p rzy siężo n y ch  zeznań  św 'ad k»  M okryny Hań­
by zm arła w m ie r c o w o śc i  1 rokin na Uralu. 3) Taśl-a 
Chach tł i, córka F ilom en a  i M srj', ur. w r. 1916. w Tro- 

iii na U  alu, w której lo  m ie js c o w o śc i um arła w ro­
ku 1918, ak to  s tw ie r d z ił  p od  przy ięgą  św ia d ek  Ki 
yło P a ta slu k . 4 / G rzeg o rz  H -.iasyraczuk, s n t  SteJLsn< 

i Julii, u rodzony 6 . lu tego  1851. r„‘ rolnik w  lik o w i- .u h  
w yjech a ł w r. 1:16. do R o sji, g-Etsie, w e d le  i  p z - s ię -  
tor.yęh zezn a ń  M okryny H ańby zm arł w  sierpniu  1919.
. w m ie jsc o w o śc i i r e k u  W obec teg o  zarządza  się  

ua w n io sek  F iiom ona ChaChuly p o ttę p o w a n le  celem  
udow odnien ia śm  e rd ,  a zarazem  o g ła sz a  s ię  w ezw a ­
nie, aby d o  da ia  i0 , sierp n ia  1922 r, u d z lę ło n o  S ą d o ­
wi w iadom ości o  w ym ieniony en o so b a ch . P o  up ływ ie  
tego  terminu i po p rzep row ad zen iu  d o w o d ó w  jednakże  
nie prędzej jak w trzy m ies ią ce  o  i dnia o g ło sz en ia  te­
go zarządzen ia  w g a z e c ie  u rzęd o w ej, Sąd  orzekn ie  
o sta te cz n ie  o  w n iosku . O dm aw ia s ę  n atom iast w a lo ­
nkowi na w d ro żen ie  p o stęp o w a n ia  c e lem  ud ow od nien ia  
śm ierci M aryny i Iwana C h .c h u tó v  a lb o w ie m  żaden  
z wytRienioriych św ia d k ó w  nie s tw ie r d z ił ich  śm ierć', 
natom iast przysługuje w n io sk o d a w cy  praw o p ostaw  ć 
witioseK o wdr .że r se  p o s tęp o w a ń  e  ce lem  uznan ia  tych  
o s ó b  za  z tm rły ch .

S .d okręg. cyw . O dd zia ł V li.
L w ów  dn a 10. maja 1922. 7208
7 .  6 1 /2 2  3. Fil p M arczuk, syn  M ichals, urodzony  

w P a w io w i,  . c*vi; t Ra. z itc h ó w , 26. lis to p a d a  1900. .. 
w stą p ił w  r. 19 i s. u ,, armj; ukraińskiej, na w io sn ę  r 
1919. d o sta  » ię z nią d o  tC io w a , g J z ie  byt w  artnji 
F e lury i od • e g o  czaru ślad p o  nim za g in ą ł. Gdy w o ­
bec r o w y ż sz e g u  praw do udob ie jest, ż e  zag in ion y  nie 
ży e, p rzeto  na w m o .e t  ;e i,o  o c i  M ichała M arczu k , 
w draża s ię  p-ostęp >w <me. c-. l-.iu uzn an ia  F ilipa M ar­
czuka za  zm a rłeg o . W yuaje s ię  p rzeto  o g ó ln e  w e z w a ­
nie, aby u d zie lo n o  S ą d o w i ub uraiorow i a d w . D rew . 
G o sso w i w Z ło cz o w ie , w L iuom osci o zag in ion ym . G dy­
by zrg in io n y  żyt w inien Sąd ow i d o n ie ść  o sw e m  zy-  
.iu . Na p on ow n y  w n io sek  po upL w ie  jed n eg o  roku  
od cinia o g ło sz en ia  edyktu w  ^ G a /ec ie  lw ó w sk iej*  roz­
strzygn ie  Sąd  o s  a te cz n .e  p o w y ższy  w u io se ii.

Sąd okrę  tow y, O doz ał IV.
Z ło cz ó w , dnia 22. m aja  1922- 7160
T. %99/ 1, Jan Kędra, syn  Frąuc sck a , o d s z e d ł  d t  

w ojska  a ur. lr. w c z a s ie  w ojn y  św ia to w ej ja k o  źo ła .erz. 
Był w N ew ynt S ą czu , w  P rzem yślu , a  o sta tn io  u a f .o n -  
cie w łosk im . O d p r /e s z ło  3  lat nie o ł  o  so b ie  znaku  

y- la. Sąd o k ręg o w y  w  Sanoku w::yw a k a żd eg o , k :c -  
by o  życ-u  Jana Kędry miar jakąk o.w iek  w ia d o m o ść ,  
aby dal o (ei.i znać Sądowu w  p rzeciągu  le d n c g o  ro- 

u od dnia o g ło sz e n ia  te g o  w e r w a  da. Jeże li w  tym  
c za s ie  Sąd nie o trzym a żad n ej w ad om ości o  życiu ;c- 
go u r.a g j  oa p o n o w n y  w n;c*sek G abij la  Szm ida za 
im arU go . Sąd o k ręg o w y . O ddział IV.

Sanok, dnia 18. maja 1922. 738.
i .  148/22/3. W d r ó ż -n ie p o s tę p o w a n ia  ce lem  uzn - 

n a  za zm eriego . Iwan W -n g  r, urodzony w  1893 r 
w Ł u ce  w ie lk ie j p ow iat T .r n  >pol i tarn za m ieszk a ły  
-,ai r»ny p -z / in u s o ir o  do w o jsk a  ukraińr.kiego u d a -1 się 
w raz z c c fs ją e ą s ię  a 'm jąukru  ń ka w r. 1919. za  Zbruc , 
. d te g o  czasu  nie daje  o  fo b .e  ża d n eg o  znaku ż y d / .  
G dy zatem  przyjąć należy, ż e  za ch n u zą  w ym ogi do 
uznania g o  za zm a rłeg o , p z : t o  w d raża  s ię  na prośb ę  
iego  ton ^  Anny W enger p o stęp o w a n ia , ce ie tu  uznania  
za zm arłego , a zw iązk u  m a łże ń sk ieg o  z a  ro zw iązan y  
W ydaje s ię  przeto  o g ó ln e  w ezw a n ie , aby u d z ie .o n o  S ą ­
dow i lub k u r ito ro w i Panu M iron ow iczow i a d w o k a to ­
wi w  T arnopolu , k tó r e g o  r ó w n o c ze śn ie  u sta  la w  a się  
obrońcą w ęzfa  m a łżeń sk ieg o , w ia d o m o ści o p o w y ż  w y ­
m ien ionym . Iw ana W en gcra  o  ile  ży je  w zy w a  s ię , ab - 
;rzed n iżej w y  m ieniony in Sądem  s ta w ił s ię  lub  w  iu -  
,y  sp o só b  uw iadom i! o sw em  ż /c iu . Sąd tutejszy  u. 

ponow ną p rośb ę  po up ływ ie  roku o d  dnia o g ło s z e n i:  
edyktu w ,G  z ec ie  lw o w s k ie j -  r o zstrzy g a ie  o  w n iosku .

Sąd o k ręg o w y  O ddział V.
T arnopol, dnia 21. c ze rw ca  1922. 7335
T. 93  2 ’/3 . W drożen ie p o stęp o w a n ia  c e lem  u d o ­

w odnień a z a s / łe j  śm ierc i. D an y ło  P a r a sz :z  j, u ro d zo -  
y w 18?7.roku w K up czyńcach  p ow iat T arnopol I tam  

■am ea zk a ły , p o w o ła n y  w c z a s ie  o g ó lr e j  m obilizacji 
1914 i .  do  woj ka zustrjacki g o  przy 16. p p., urz 
udział w wojnit: św ia to w ej. W ed ie  zap rzyu ięzcaych  z e ­
znań św iad ka i to w a rzy sza  broni W asy ia  Ł ucyszyna, 
O acyto Par sz c z ij  pad ł na p o lu  b itw y pod P odhajcam i 
z koncern sierp n ia  1914. r G dy d o w ó d  śm ierc i n ie  da 
u 'ta lić  c ię  dokum entem  pi bi eżn ym , a warunki praw ne  
do i.zra  a śm ierci są  w yk azan e, p rzeto  na p rośb ę ż - 
ny jeąo żo fji P nraszczij w d raża  s ię  p o s tęp o w a n ie  o - 
!em ud ow od nien ia  zarz łej śm ierci. W ydaje s ię  o g o lu e  
w ezw a n ie , aby w  przeciągu trzech  m ies ięcy  od dnia  
o g ło sz e n ia  tego  e d y a t i  w „ G iz e c ie  lw o w s k ie j *1 uw i •- 
ism in c o  Sąd o zag in io  ym . P o  u T yw ie  te g o  czasok  e -  

su i p o  p od jęc iu  do w o d o  r  Sąd rozstrzy g n ie  o  w n iosku .
Sąd ok ę g o w y , O d d zia ł V,

Tarnopol, dnia 30. m aja 1922. 7331

T. 234/20/8, W drożen ie  p o s tęp o w a n ia  ce lem  u zn a ­
nia za  zm a r łeg o . T  cjaniiri M ycietyn  żarn. D em ków  
córka T ym oteusza  M yfcistyna urodzo  a  dmu 17 sty cz ­
nia 1884 w Suty m ow ie zaw ód  ro lu iczk i o s t a n o  z a -  
:n e szk  ła  w  S u lim ow ie  z o sta ia  w 1915 p .z e z  co fa ją ­
cych s ię  Rosjan w y w iez io n a  do R o s i. O statn ia  w ia d o ­
m ość  o d  ciej p o ch od zi z  1918 a cd  teg o  c za su  n e 
na o  Kim żadnej w ia d o m o tc i. M ożna zatens przyjąć, 
i  za jdą  warunki u s ta w o w eg o  dom niem ania śuaicr i 

jo  m yśli §  24. !. 2. ust. cy w . w z g lęd n ie  ust. z 31. 
aa ar:.-i 1918. r Nr. 128. D : .  p. p. Z arządza się  tedy na 
wnio ek W ssy la  D em ków  p o s ię p o w a n ie  celem  uzn.i- 
n;a w y m ien ion ej o so b y  za zm arłą. O gtaszu  s ię  zate  
w ezw au  e aby u d zie lon o  w ia d o m o ści, z a g in io n e g o  i ł i ś  
w zyw a s ie , aby s ę  jitarii p r z e i  r o d p iia n y m  sąd em  •: 
!e ź v j : luo w inny ip o : ób nał znać  o so o ie , po dniu 

31 m aica 1922 sąd  r.a p on ow n y w n iosek  w yda o s t r -

te c z o e  o r z e c z e n ie . N a to K ia ;t  o d m a w ia  s ię  w n io sk o w i  
W asyla D em k ó w  na w d ro żen ie  p o s tęp o w a n ia  ce lem  
<-.zuauia m ałżeństw a je g o  za  r o zw ią z a n e  a lbow iem  
dochod zeń  a  u ie  w yk aza ły  o k o licz n o śc i, z których y 
<onad w s . e lk ą  w ą tp liw o ść  w y a  kaio  i t  za g in io n a  n ie  
tyje. {§  112 uc.)

Sąd o k ręg o w y  cy w iln y . O d d zia ł ViJ,
L w ów . 26 sferpnls. 1921. 7266
T. IV. 8 3 /3 2 /2 . W drożen ie  p o stęp o w a n ia  cełem  

uznania z a  zm arłego , F ran ciszek  Z apala  syn  A n to n ie ­
go i Marjanay u rodzony 13 paźdfalernL a  la 8 4  w P j -  
,-em bie w ielk iej jako żo łn ierz  30 pp. b y łej a raji austry- 
jackiei bral u d zia ł w w o jn ie  w  dam  6 cruduia 1114 w 
b itw ie  pod Urlaje w  Serbji 1 tam że za g in ą ł i od  teg o  
cza su  nie daje o łJ b is  żadnej w ia d o m o ści. Gdy zatem  
przyjąć n a leży , z e  zach od zi u s ta w o w e  dom niem anie z 
§  1. c e s . ro zp o rz . z 3 t  m arca 1918 r. L. 128. Dz. p. p., 
orzeto  wdrr.ia s ię  a a  p ro śb ę  Katarzyny s  N ap orów  Zapa­
ło w e j  w P oręb ie  w ie lk . p o s tęp o w a n ie  ceiem  u zoaa ia  za  
zm arłeg o -za g in icn eg o . W yd sje  s ię  p rzeto -o g ó ln e  w e z w a ­
nie, aby u d zie lo n o  a ą d o w llu b  kurat. adw . dr. N o w a k o w i  
w N ow ym  Sączu , w la d o m o śd  o  p o w y ż  w y m ien io n y n:, 
a jeg o  sa m eg o , o  ile  p o z o s ta je  przy  życiu , w zy w a  się, 
aby sta w ił s ię  przea In iejszym  Sądem  lub w inny 
aposób  u w iad om ił o  sweru życiu. Sąd  tu tejszy  n j  p c -  
u ow ną p rośb ę  p o  dniu 28 lu teg o  1923. w n ie s io n ą  w c ie ­
lo n ą  ro zstrzy g n ie  o  uznaniu z a  zm arłego;

Ląd oki ę g o w y , O dd zia ł IV.
N o w y  Sącz, dnia 30 m ija  1923. 7357
T  172,22 6 . W d Gżenie postępowania c e lem  u- 

/.nania za  zm aH ego. T e o  'or Szpak  syn  P& utalejm ona  
: E w y ur, 1 -g o  lipca 1 81 w  S z c zu titc w le  1 tam  0 -  
sJ.atnio z r m ie s ik a ły  b r 1 i u o z i a ł  w  w ojn ie  
jako ż o łn  er?, au&tryj c!ci przy T  J- 0 . 4  i w e d la  
yrceprow adiionycr! in c h o d z e ń  w r. I 9 i8  zgm ąt pou- 
iizas p ow rotu  z  f ou tu  w ło sk ie g o  i C o iy cb cza s n ie dał 
■3 so b ie  żadnej w ia d o m o śc i. M otna zatem  p rzy ją ć  iż  
zajdą w aru ki u s ta w o w e g o  dom niem ania  ś  iercl po  
myśli §  24 I. 2  uc. z  31 m arca 1918 Nr. 126 d zpp . 
W obe-. te g o  na w n io sek  M arji Szp i k za rzą d za  się  po~ 
stęp o w a n ia  ce lem  uznania w ym ien io n ej o so b y  z i  
zm arłą. Z agin ionego  w zy w a  s ię  aby s ię  ja w ił p r z ed  
p od pisan ym  są d em  o ile  ży je  lub w inny tp o s o o  doi 

nać o so b ie . F o  dniu 9  grndnia 1922 w z g lęd n ie  w 6 
m iesięcy od  d n a  o g ło sz en ia  te g o  zarzą d zen ia  w ga -  

e c is  urzęd ow ej są d  na p o n o w n y  w n .o sek  w y d a  o s ta ­
te cz n e  o rzeczen ie .

Sąd o k ręg o w y  cy w . O ddz. VIL 
L w ów , dnia 9 c zerw ca  1922. 7262

T. IV 159/21/3. W drożen ie p o sęp o w a n ia  c e itm  
uzuania za zm arłego . M k o ła j D zied z  ak uradź. 5 gru -  
Jr.ia 1885 w  B alcj w y żn ej syn  Ja a i Anny, b a ł jako  
żołn ierz b . araiji austr. u d z ?ai w bit w is  pod  Lublinem
i od  w rześn ia  1 9 1 4 - g o  roku uie dąje o so b ie  
w iadom ości G dy zatem  przyjąć należy, i e  z a ch o d z i  
u sta w o w e dom n iem anie z  §  1 ustaw y  z dnia 31 m rca  
1918 L. 128 Dzpp. p r z e to  w draża s ię  na p rośb ę  Kata­
rzyny D zietfz iakow ej p o stęp o w a n ie  celem  u z n a n a  
za znuir ego  zag in ion ego . W ydaje s ę  przeto  o g ó ln e  
w e z w a n e  aby u d zie lo n o  tut. są d o w i lub kuratorowi 
,idw. Drowi N o w ak ow i w  N ow ym  Sączu w ia d o m o ści 
o pow yż w ym ienionym , a je g o  sa m eg o  o ile  p o z o ­
staje  przy ży c ia  w zy w a  s ię ,  aby przed  tutejszym  s ą -  
de u s ta w ił s ię  lub w  innny sp o só b  uw iaaom ił o 
sw em  życiu . Na pon ow n y w r.ij ek po dniu 13 lu tego  
1923 w yd anem  z o s t a n ę  s ta n o w c z e  o rzeczen ie .

Sąd okręgow y O dd zia ł IV.
N o w y  Sącz, dn ia 16 sty czn ia  1922. 7167

T. 29 22/10. W drożen ie  p o stęp o w a n ia  celem  
uznania z a  zm arłego . Ma s  m F ed żo r a  syn D in ie m  i 
Ahafji u rodzony 31 sty czn ia  18J3 w D m ytrzu ostatn io  
t; m żo z a m ieszk a ły  b iat ud zia ł w  w ojn ie  jako ż o ł­
nierz ukraiński i w e d le  przep row ad zon ych  ćo rh o d zeń  
■marł p ra w d o p o d o b n ie  w  iec ie  1919 r. w  W i i ic y  m  
P od olu  rosyjsk im . M ożna zztem  przvjąC, iż  zajdą w a­
runki u s ta w o w e g o  dom niem ania śm ierci p o  m yśii § 
24. W obec te g o  na w n iosek  Pelagj! F ed żo ra  z a rz ą ­
dca s ię  p o stęp o w a n ie  celem  uznania w ym ienionej o.-o- 
by za  zm arłą. W iadom ości o zagin ionym  n a ie ty  udzielić  
są d o w i albo adw . dr. H enrykow i L a n d esb crg o w i w e  
L w ow ie, k tórego  ur-tanawia s ię  kuraioreur. Z agin ione­
go  w zy w a  się  aby się  jaw ił przed p o u p ism y in  s ą ­
dem o  ile  ży ie  lub w  inny sp o só b  dał znać o sob ie. 
Fe dniu 14 cz-“rw ca l9 2 3 , w z g lę d n ie  w  rok od dnia 0 -  
jłoszen ia  te g o  zarządzen ia  w g a z e c ie  urzęd ow ej, sąd  

na p on o w n y  w n io sek  w yd a o sta teczn o  o rzeczeń  e.
Sąd okręgow y cyw ilny O ddział VU.

Lwów , dnia 14 czerw ca  1928. 728S
T. V. 61/22/3. W łady ła w  K uczek  urodzony 1S80 

r. w Z w ię c z y c y  syn  S .a n it ł iw a  i Zofji w y d a lił s ię  na 
zarobek do Am eryki w roku 1£0), o sta tn i list nan isa l 
w ro i u 19GS do rodzin y , ż e  j.-st c iężk o  chory, poczem  
w sze lk i ś la d  za nitn zaginął,, G dy zatem  przy ąć n a ­
leży, ze  za ch od zi u s ta w o w e  dom n iem anie z § 2 4  u. c. 
v d ra ia  się  na p rośb ę Z riji K ruczkow ej p o stęp o w a n ie  
e l.o i  uznania za zm arłego  z a g in io n eg o . W ydsje  s ię  

o g ó ln e  w ezw a n ie , aby ud zie lon o  sąd ow i tub k u rato­
row i adw . dr. K altcrow i w R z e sz o w ie , w ia d o m o ści o 
p ow yż w ym ienionym  W ia d sła w a  Kroczka w zy w a  s ę 
aby przed n ie> w ym ien ion ym  są d em  sia w tł s ię  lub w 
inny sp o só b  u w iad om ił o  sw em  ż /c i  u. Sad  tu tejszy  
na p on ow n ą p ro śb ę  po duiti S9 k w ietn ia  192S r o z ­
strzygn ie  o uznaniu za zm arrego.

Sąd o k /fig o w y  O ddział V.
R zeszó w , dnia 24 m arca 1923. 5062

T. 116/23/6. W d rożen ie  p o s 'ę p o w a u la  ce lem  u- 
znania za  zm arłego . M aksym  Z ubeniuk ur. 25 sierpnia  
1875 w S ten iatyn ie  o s ta tn ie  t a m t :  za n sieszK iły  brat
ud tal w w ojn ie  jako żo łn ierz  a a sir . i w e d l:  p rzep ro ­
w adzon ych  d ochod zeń  zm arł p ra w d o p o d o b n ie  w t, 
1916 i w ivin te ż  roku za w ia d o m iła  w tad za  w o jsk o ­
wa austr Z w ierzch n o śc i gm innej że. M aksym  Zubeniuk  
z n a  ł. M ożn a atem  pr yjąć iż  zajdą warunki u sta - 
w o w e r e  d ra liem aaia śm ie ci po myśl* § 24 L. 2 u;:, 
wzgł. u ; i ,  z 31 ntarca 1918 Nr. 128 d zpp . W obec t - g  1
ii 1 w n io sek  Iwana Zuheatuka zarządza s ię  p o s t ę p , ' ■■



..0A 2ETA  LWOWSKA® i: dn ia  2. sierpnia 1922.

nie celem uznania wymiei.i -ntj cooby i&zs:;?słą< W ia­
domości o zaginionym naisży udzielić są iow . Za# 
nionego wzywa się a b ; '; i  • j w i '  p rz e d  ?iodp'sa / 
sądem o ile Zyjs lub w ia.iy sposób d ii uać c . 
Po dniu 1 grudnia 1-22 względnie . 6 .Miesięcy o o 

, d n ia  ogio izeau  teg j z r, ąuzeu a -.v G a/e -e n zęio- 
wej sąd na ponowny wsio ck w da osiatsc.ne o ./c- 
c z e n e .

Sąd o k rę;, cvw , O d d z ia ł VI!
L w ów , da ła  1 o z o r ż c i  1.22 . 7 , 3 )

T. 2 .7 /2 2 /4  W drożę.-ie  p o s ł o w a n i a  oclem  u-. 
znania  za  zm a rłeg o , iw an  Djłaj syn M aksym a u-. 4/  i i 88-1 
w  G ródku J g. o  tatm o ta m że  zatn ie .k ą ty  iw ; 
ud zia ł w  w ojn ie ako żo łn ierz  auslr. i w ed le  n a  ­
prow ad zon ych  doch od zeń  W r. 1917 zrna ! w jaiffn ś 
szp ita lu  w o jsk o w y  r, o  c z e n  zarząd  o w e g o  rap la] 
zaw iadon  ił  wni >skodaw czynię. M ożna z a tem  pr. yjąć 
iż zajdą w a rn ik i u sta w i w 8go  dom niem ania śn; e  t 

. po m yśli §  2 4 !  2 uz. w.-.zl i s . z 3 ! 3  1913 N r .'123 dzpp  
W obC C tegona w n io sek  M arji Dila: 1 v. A n cru szczy szy r  
w draża  s ię  p o s te p o w a . it: cerem  u. tu n ia  w ym ien ion e  
j s o b y  za  zm arią, W iad om ości o za g in ien i m naleM  
u d zie lić  są d o w i. Z m in io n e g o  w z y w a  s ic  ;<fcv sir 
| .w i ł  p rzed  p od p isan ym  sąd em  o ite  żyje  lub v’ 
inny sp o só b  duł zi-.ać o so b ie . P o d n u  7 grud ni 
Id 22  w z g lę d n ie  w 6 m .e ó ę t y  od  dnia o g ło sz e n ia  teg o  
zarząd zen ia  w  g a z e c ie  irzędovVc; są d  na ponow ny  
w aioSek w yd a  o s:a tec /.n - o r ze cz en ie .

Sąd okręsrowy cyw iln y  O ddział VI!,
Lwów, diiia 7 czerw ca  1322. 74:!;

[ K O N K U R S Y . I
. S to so w n ie  do p o s tan o w ień  pa r. 7. i 8 , u s ta w y  z  3  
p a ź d z ie rn ik a  1906, Dz. U. Kr, N r. 148. ry m cza .so w y  
Z a rz ąd  R ad y  P o w ia to w e j w P o d h a ica ch  o g ła sza  kon­
k u rs  n a  dw ie  p o sa d y  le k a rz y  o k rę g o w y ch , p ie rw sz a  
z  s ied z ib a  w  P o d h a jca ch , do k tó re j n a le żą  47 gm in d a ­
w n eg o  okręgu  sąd o w e g o  poclhaicckicgo, a d ru g a  z sie­
d z ib a  w K otm kaeh , iio k ió rc j n a le ża  17 gm in d a w n eg o  
o kręgu  sa d o w e g o  w  W iśn io w czy k u . D la posad  ty ch  są 
u s tan o w io n e : a) P o b o ry  XII. s to p n ia  s łu ż b o w e g o  u rz ęd ­
n ików  p a ń s tw o w y c h , k tó re  po 3 la ta c h  s łu żb y  w z ra ­
s ta ją  do XI.. a po 6 la tacti do X. s to p n ia  s łu żb o w eg o  
w ra z  ż w szy s tk ie m i d o d a tk a m i d ro ż y źn ian e m i, jakie 
o b ecn ie  sa  w y p ła ca n e , tu d z ież  w  p rz y sz ło śc i b ę d ą  p rz y ­
z n aw a n e  u rzęd n ik o m  p a ń s tw o w y m  ty ch  stopili słu żb o ­
w ych . b) R y c z a łt  na p o d ró że  u rz ęd o w e  w ro czn e j k w o ­
cie 20.000 mk. i c) R y c z a łt  na  m a te r ia ły  p isa rsk ie , d ruk i 
u rz ęd o w e  i p o rta  ro czn ie  I 500 n ik > J2hcący  u z y sk a ć  jed ­
na z ty ch  posad  m u szą  o p ró cz  d o s ta te cz n e j fizy czn e j 
zd a tn o śc i p o siad ać  n a s tęp u jąc e  w aru n k i-  i )  O b y w a te l­
s tw a  p o lsk iego  21 D yplom  d o k to ra  m e d y c y n y , u p ra w ­
n ia jący  do w y k o n a n ia  p ra k ty k i  lek a rsk ie j w ,.R z e cz y p o ­
spo lite j P o lsk ie j 3) N ie sk a z ite ln y  c h a ra k te r .,  4) Zna jo- 
m o ść . tsziidcn. <państ-w»wego. .5) P r a k ty k ę  ita-UntłieP 
letnia w  źaw H d /Je  lek a rsk im . 6) N ieprzekrofezófiy  w iek  
lat 40. P ie rw sz e ń s tw o  m atą  ci k a n d y d ac i, k tó rz y  w y ­
k ażą  sie d w u le tn ią  s łu żb ą  w  szp ita lu  p o w sze ch n y m , po 
u zysk an iu  dyplom u d o k to rsk ieg o  ą.)bo eg zam in em  -ftzy- 
kack im . P o d an ia  n a le ży c ie  in s tru o w a n e  n a le ż y  w nosić  
J o  T y m czaso w eg o  Z a rz ad u  R a d y  P o w ia to w e j w P n d - 
li-iicach. T erm in  w n o szen ia  p o d ań  k o ń c z y  się  dn ia  3 i. 
sierpn iu  1922.

ty m c z a s o w y  Z arząd  R a d y  p o w ia to w e! w  P o d h a ica ch  
P o d h a jce , dnia 1.9. Iipca 1922. 7287 i —3

Ł  ROZM AITA O ftW ISSZ C Z SW ft# |

U ć z b a  czy n n o śc i. C. 1 320/22. E d y k t. P rz e c iw  P a -  
w jjnie M ileszcuk z dom u. Szum . k tó re i m ie jsce  p o b y tu 1 
ieM n ieznane , w n iesio n y m  z o s ta ł do sad u  p o w ia to w eg o  
w P o dw oloczy .skach  p rz e z  Jó z e fa  S zu m a po zew  o u- 
z.iiunic p ra w a  w łasn o śc i do  o b e jśc ia  i g ru n tu  w  Z adnie- 
szó w ce. Na p o d sta w ie  po zw u  w y z n ac z o n o  audjen.cie do 
u stnej ro z p ra w y  w  tu te jsz y m  S ąd z ie  na dzień  1. w rz e ­
śnia 1022. gdzinę 8. ran o . C elem  s trz eż en ia  p ra w  P a ­
rć liny M ileszczuk z dom u Szum  u s ta n a w ia  sie a d w o k a ta  
d ra  Pilica A uerb aeh a  w Pod  w o to ezy sk ach  T en że  k u r a ­
to r z a s te p y w a ć  b ęd zie  P a w lin ę  M ileszczuk z  dom u 
Szum  w rzeczo n e j sp ra w ie  na  iel k o sz t i n ie b e z p ie ­
czeń stw o . dopóki ono w S ąd z ie  się nic głosi, tub pe ł­
nom ocnika nic zam ianuie.

S ad  p o w ia to w y . O d d z ia ł I,
P n d w o ło c z rsk a .  11 itpca 1922. 7303 I  3
L iczb a  czynnością C. T. 245/22. P rz e c iw  M arji z Ko- 

z ijów  H u ry n , k tó re i m ie jsce  p o b y tu  jes t n iezn an e , 
w n iesio n y m  z o s ta ł do sadu  p o w ia to w eg o  w P o d w o lo -  
c zy sk ac h  p rzez  B o g u sła w ę  D łu g o łęck a  p o z ew  o u zn a ­
nie w ła sn o śc i i in U b u lac ie  n ie ru ch o m o ści. Na p o d staw ie  
pozw u  w y zn aczo n o  aud iencję  do u stne j ro z p ra w y  w  tu ­
te jszy m  S ąd z ie  na dzień 1. w rz e śn ia  1922, godz. 9 . rano. 
C elem  s trz e ż e n ia  p ra w  M arii, z K ozijów  H a ry n  u s ta n a ­
w ia się  p an a  a d w o k a ta  d ra  T e o d o ra  M an tla  w P o d w o - 
ło ez y sk a ch  k u ra to re m . T en że  k u ra to r  z a s tę p y w a ć  b ę ­
d zie  M arię  z K ozijów  H u ry n  w  rzeczo n e j sp ra w ie  na Fel 
k o sz t i n ieb ezp ieczeń s tw o , dopóki ona w sąd z ie  nie 
zg ło s i, lub pe łn o m o cn ik a  nie zam ianuje.

S ad  p o w ia to w y . O d d z ia ł I. 
P o d w ó ło c z y sk a , dnia 11. tipca 1922 7304 \ —3
L cz. V r. 64/22. W y ro k . W  Im ieniu R zeczy p o sp o lite ) 

Po-lskiej! Sad o la ę g o w y  w S an o k u  u z n a ł o sk a rżo n y c h  
O n u freg o  S a w k ę , D m y tra  B alu, M ikołaja H o r bo w ego, 
M ichała  H o rb o w eg o , M ik o łaja  Saipuckiego. O łek sę  Do­
b o sza  ia ise  D o ro c iak a  z B rzask i. C haim a W ró b la  z B ir ­
c zy  — w innym i w y s tę p k u  z a r t. 26. u s ta w y  z d n ia  2. 
iipca 1920 N r. 67 D z. u. R. P . poz. 449 p o p e łn ionego  
p rzez  to. że ze zb oża  i z iem n iak ó w  napo je  w y sk o k o w e  
p ęd zili i z a  to  zasądził Uiainia ,W ró b la  AA ikaói w -.tskso

a re sz tu  p rz e z  sz e ść  m iesięcy , 2 tetft, że  po  m yśli u s ta ­
w y  am n e sty jn e j z 24, m aja  1921. N r. 42 Dz. 11. R. P . poz. 
261 k a rę  u zn ajcc  się  u m o rzo n ą  do  p o ło w y  to je s t Jo  
m iesięcy  trze ch  —  z a ś  O n u freg o  S a w k ę , D m y tra  B aia , 
M ik o łaja  H o rb o w eg o , M ich ała  H o rb o w eg o , M ik o ła ja  S a -  
pitckie°'o, O łe k sę  D o b o sza  ia ise  D o rc iak a  :ta g rz y w n ę  
w  icw oeic p o  10.000 M kp. zam ien io n ą  w  ra z ie  nie.ściąga- 
n-ości n a  k a rę  a re sz tu  p rz e z  jed en  m iesiąc  z tein , że  \vy- 
ro k  m a  b y ć  o g ło szo n y  w jed n y m  , z  d z ien n ik ó w  k ra jo ­
w y ch .

Sąd o k rę g o w y , O d d z ia ł V.
S an o k , dn ia  22. lu te g o  1922. 738S
P re z . 1823/1S./2/22. P re z e s  Sąd u  a p e lac y jn eg o  w  

Krakow  ie z am ian o w a ł n a  III. z w y c z a jn ą  z dniem  1. w rz e  
śn.ia 1922 r. ro zp o cząć  się  m a ją cą  k a d e n c ję  S ą d u  p rz y ­
s ięg ły ch  w  S ad z ie  o k rę g o w y m  w  J a ś le  p rz e w o d n ic z ą ­
cym  T ry b u n a tu  Sądu  p rz y s ię g ły c h  W ic e p re z e sa  S ąd u  o- 
k rę g o w e g o  T y tu sa  I-o p a tii ic ra ; z aś  zas tę p ca m i p rz e w o ­
d n icząceg o  sędziów ' o k r. B ro n is ła w a  W o jn a ro w sk ie g o , 
D r. T ad e u sz a  F lisa , D r. W ła d y s ła w a  M orusa, M ich ała  
P a z d a n o w sk ie g o . i B o le s ła w a  D zian o ttu .

Ja s ło , dnfa 13. IPpca 1922 r. 7378
C g. 1/206/22. E d y k t. W a sy l M azur w n ió sł sk a rg ę  

p rz ec iw  A nnie  G ro fe ta  o o d dan ie  85 d o la ró w  a m ery k . 
A udkm cia  z o s ta ła  w y z n ac z o n a  na 24. lip ea  1922  godz. 9 
ra n o  w  tv m  sa d z ie  b iu ro  N r. 11. P o n ie w a ż  m ie jsce  p o ­
b y tu  s-trony p o zw an e j ie s t  n iezn an e , u s ta n a w ia  się  adW. 
D ra  F c iw fa  G ru b e ra  w Z ło czo w ie  k u ra to re m , k tó ry  ją 
ią b ę d z ie  z a s tę p o w a ł n a  jej k o sz t i n ieb e zp ie cz eń s tw o  
d o tąd , d opók i ona sa m a  się  nie s ta w i i n ie  u s ta n o w i pel- 
norrifcnika.

5 a d  d k rę g o w y  w  Z łoczow ie , 7345

tfC Y T A C JS.

Vr. 499/15/34.
ED YK T LIC Y T A C Y JN Y .

W  S ąd z ie  tu te jsz y m  p rz e c h o w a n e  są  ruch o m o ści 
p o ch o d zące  z k rad zieży , w ró żn y ch  c za sa ch  p o p e łn io ­
n ych  w  gm inach  D olina, S a n o k , D y n ó w , C z a rn a , B ez- 
m ich o w a  do lna, U s trz y k i, Brzozow i, P isa ro w c e , P rz e -  
dz ie ln ica , D y.lągow a, Hum n.iska. Z a rszy n , W n ik a , B liznę, 
C z a rn a , T rzc ian iec , T e o d o ro w k a , D ą b ró w k a  ru sk a . G a­
ić Sm olińskie i P o sa d a  o lch o w śk a , ja k :  obu w ie , ro z m a ita  
b ie lizna , częśc i u b rań  m ęsk ich  i d am sk ich , pośc ie l, koce, 
b u d z ik  a m e ry k a ń sk i, l ic h ta rz e  m o siężne  i ró żn e  p rz e d ­
m io ty  z  że laza , b an iak i, p ó łm isek  sz k lan y , m a te rje , z e ­
g a rk i nikl., s re b rn e  i z ło te , p rz ed m io ty  g a la n te ry jn e  itd.

S p rz e d a ż  lic y tac y jn a  p o w y ż sz y c h  . p rz ed m io tó w  
w y m ien io n y ch  sz c ze g ó ło w o  w  F.dykcie z b io ro w y m , u-

rn ieszczcn y m  n a  tab licy  są d o w e j od b ęd zie  sie  w  S ąd z ie , 
tu te jszy m  B iuro  Nr. 3 dn ia  10 lis to p a d a  1922, e w e n tu a l­
nie i n a s tęp n y c h  dni o godzin ie  9 p rzed p o łu d n iem , uzy-i 
sk a n a  z a ś  g o tó w k a  w y d a n ą  zo s tan ie  sk a rb o w i P ań stw a .. 
In te re so w a n y m  p rzy słu g u je  p ra w o  z g ła sz a ć  się  w c za ­
sie  od o g ło sz en ia  E d y k tu  a ż  do d n ia  licy tac ji w S ąd z ie  
tu te jszy m  B iu ro  N r. 21 w dniach p o w szed n ich  m ięd zy  
godziną  i ł  a 12 p rzed p o łu d n iem  celem  m o żliw eg o  ro z ­
poznan ia  i e w en tu a ln e g o  o d e b ran ia  sob ie  p o w y ż sz y ch  
p rz ed m io tó w , o ileb y  .stan o w iły  ich w ła sn o ść . '

S ad  o k rę g o w y , O d d z ia ł V. '
S an o k , dn ia  17. c z e rw c a  1922. 7404 ł — 3
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T . 661/21/7. Zarząd?.- n  e u  o iz e n ia  a Jo ie  :w  w u - ', 
t i tc io t .y e h .  Hu v ttu c sck  K s . . ;e fa  11 !-re c k o  p o  le jn r .u - 1 
ie s .e  p o s tę p o w a n ie  le le tn  u tnerzer.M  w y m ieu io  y b . 
n i  j p a p ie r  w w a rto śc io w y c h , ló re  w m o  Ico u ar c  , 
:ni iy i i ig i t i .ć .  W z y w a  ś :ę  p o s ia d a e /.a  tycli a  ie ró w , | 
a b '  j e w c iąg u  6 m e s ię e y  od  d .iia  p ie rw sz e g o  : gto*S 
3 cn i i a r r ą - z e n i a  p !a  n o ś c  w ie rz y te ln o śc i p r z e d ło ż y ł  J 
t  mu Sądów  . T a .-ż e  in r.i in te re s o w a n i  m a ją  z g ło s ić  
svvoję c a rz u iy  p r z  t iw  w n io sk o w i — w  az ie  j r z c c iw -  

u  h a tb y  S . d  p o  u p ły w ie  te g o  te im in u  te  p a p ie  y . 
w a ri.o śch iw e  ż a  u in y rę o n e  O zn .iczeu ic . ó a o ie ió w  w a r - ' 
o ś . i w y t h :  , )  3 k s ią ż e c z k i w k ła d k o w e  T o  v. w z a je m - ) 
e:;o  k re d y tu  u n ts  e ;  w e  L w o w ie , Nr. 11.610, na  3-567 • 

M p. ;.7 f • i nu im ię  S ł ta  ji P ro c k o , tu d z ie ż  Nr. 
255 i. n> 191 k p . 80 f 11. . 3 im ię  Aug 1 i P  e ć k o , i )  
k s ią ż ę * z k .t• v /-k łan k o •* a  bij P  a  s i e t o  » '  • u k e ć y i o -  

e;j > w e  l»wo .v;e L 5 860, ,.a  Kv.o % 873 M kp. 61 feii.
1. .m ię  . -JHauji t roc-.c .

m i  ok ę. o y y  cyw ilny , C d d z ia ?  VII,
L ó I- m  a 31. m a r i  • 1 9 /2 . 7212

T . VI/190/22/2. Z arz ąd z en ie  u m o rzen ia  p a p ie ró w  w a r ­
to śc io w y ch . N a  w niosę# T a d eu sza  i M /andy M ak o w icz- 
k ów  w K rak o w ie  w d ra ż a  sic p o stęp o w an ie  celem  iin ti-  
rzen ia  w y m ien io n y ch  niżej p ap ie ró w  w a rto śc io w y c h , 
k tó re  w n io sk o d aw co m  m ia ły  zag in ąć! w z y w a  się  p o sia ­
d a cz a  tycli p a p ie ró w , aby' je w Ciągu ro k u  od d n ia  o g ło ­
szen ia  z a rz ą d z e n ia  p rz e d ło ż y ł ternu S ąd o w i, tak że  inni 
in te re s o w a n i m ają  zg ło s ić  sw o je  z a rz u ty  p rzec iw  w n io ­
skow i. W  ra z ie  p rzec iw n y m  u z n a łb y  S ą d  n a  p o n o w n y  
w n io sek  po  u p ły w ie  te g o  te rm in  te  p a p ie ry  w artościo -w e 
za  um o rzo n e . D w ie K a rty  z a s ta w n ic z e  a k cy jn eg o  B an k a  
h io te c żn e g o  Fillji K rak ó w  Nr. 62122 na dw ie  b ro sz k i i 
Nr. 62582 n a  dw a  pderścion-ki.

. S ą d  o k rę g o w y  cy w il. O d d z ia ł VI.
K rak ó w , dnia 13. c z e rw c a  1922. 7328

O g ło szen ie . P o s ta n o w ie n ia m i M in istró w  "P rzem y ślu
i łłan d łie tttta^ b Jrertw K iJs 24. k w ie tn ia  1922 i 19. C zerw ca  
1922 :O głoszonym i-W >V ,M onitorze Polskim *4 Nr. <24*.
m aja  1922 poz. 256 i Nr. 146 z 1. lipea  1922 poz. 342 z e ­
zw o lo n o  S p ó łce  a k cy jn e j-p o d  F irn ią :„ liT ag “ In te rn a tio n a ­
le  R o h ó lin d u s tn e  A. G. z s ied z ib ą  p ra w n ą  w W iedniu  
na  d z ia ła ln o ść  w P a ń s tw ie  P o isk iem . 1) F irm a  > Półki w 
P o lsc e  b rzm i: „ A u s triac k a  S p ó łk a  A k cy jn a  ir ia g  M ię­
d z y n a ro d o w a  S p ó łk a  d la  p rz em y słu  ó tó iu ' skalńe-gó1*. 2)
S ied zib a  R e p rez en ta c ji P o lsk ie  i; L w ó w .' 3) K apita ł z a ­
k ła d o w y  w ca ło śc i w p ła co n y  w y n o s i a u s tr .  60.000.OtKJ
K oron, z czeg o  p rz ez n ac zo n o  na d z ia ła ln o ść  w P a ń s tw ie  
P o isk iem  a u s tr . 50.000.000 K oron. 4) P rz e d m io t prz*jd-' 
s ię b io rs tw a  s ta n o w i: a) p o szu k iw an ie , w y d o b y w a n ia ,
p rz e ra b ia n ie  i sp ien iężen ie  m in e ra łó w  ż y w icz n y ch , a w  
szczeg ó ln o śc i n a fty  (oleju z iem nego , o leiu sk a ln eg o  na­
fty . sm o ty  ska ln e j), w osku  sk a ln eg o  (o z o k e ry tu , w o sk u  
z iem n eg o ) i a s ia i tu ;  b) P rz e ró b k a  i sp ien iężen ie  g azó w , 
u zy sk a n y ch  p rz y  D oszukiw aniu  i w y d o b y w a n iu  m in e ra ­
łó w  ż y w ic z n y c h  w e  w ła sn y c h  lub o b cy ch  p rz ed s ię b io r­
s tw a c h  g ó rn ic z y c h ; c) Z g ła szan ie , kupno  lub in n eg o  r>  
dza ju  n a b y c ie  dóI n a fto w y ch , p ra w  p o szu k iw an ia  i u p ra ­
w nień  g ó rn iczy ch  w sze lk ieg o  ro d z a ju ; kupno  i innego  
ro d za ju  n ab y c ie  g ru n tó w  i n ieru ch o m o ści w  celu  po szu ­
k iw a n ia , w y d o b y w a n iu  i e k sp lo a tac ji m in e ra łó w  ż y ­
w iczn y ch  i g a zó w , tudzież  p ro w a d ze n ie  p o łąc zo n y c h  z  
twmi g ru n tam i i n ie ru ch o m o ściam i p rz e d s ię b io rs tw , laso- 
w y cb  1 g o sp o d a rc z y c h ; d) Z ak ład an ie , kupno  i innego 
ro d zaju  'n a b y w a n ie  o ra z  p ro w a d ze n ie  ruchu, aa) ra fin e ­
rii o leiów  m in e ra ln y c h  i in n y ch  p rz e ró b c e  i u sz la c h e t­
n ianiu  o leju  z iem n eg o  i teg o ż  d e ry w a tó w  s łu ż ąc y ch  u- 
rz ąd z eń  i z a k ła d ó w ; hb) z ak ład ó w  w sze lk ieg o  rodza ju , 
jak  ru ro c ią g ó w , tło czn i i f e z e rw o a ró w  d la  o d p ro w a d z a ­
nia tra s p o r tu  i m ag a zy n o w an ia  o leju zieinne& o i podiik- 
tów  ż y w icz n y ch , oaz  g azó w , na  w ja sn y  r na ob cy  fa - 
clhnek; cc) fa b ry k  i w a rs z ta tó w  d la  w y ra b ia n ia  w sze l­
kich m aszy n  a p a ra tó w , P rz y b o ró w  i innych  n a rzęd z i, 
p o trze b n y ch  w  p rz em y śle  o leju z iem n eg o  i o le jów  m i­
n e ra ln y ch - dd) fa b ry k  do w y ra b ian ia  p o trze b n y ch  dó 
m a g a z y n o w a n ia  i w y sy łk i p ro d u k tó w  m in e ra ln y c h , iak  
w  szczeg ó ln o śc i b eczek  i sk rz y ń  itp .: 6) N a b y w a n ie  i 
w y k o n y w a n ie  w sze lk ich  w z a k re s  p o w y ż sz y c h  p tz e d -  
s ie b io rs tw  w ch o d zący ch  k o n cesy j, p a te n tó w , licency j, 
p ra w  m are k  o c h ro n n y ch  i w z o ró w ; j )  D z ie rżaw ien ie  i 
w y d z ie rż a w ia n ie  o ra z  sp rz e d a ż  ty ch  sa-rt^Ch lub po­
k re w n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  ro d z a jó w , w y m ien io n y ch  pod 
a) do  4), tu d z ież  w y d z ie rż a w ia n ie  p rz ed s ię b io rs tw  S p ó ł­
ki; g) U c ze s tn ic tw o  w  tak ich  sam y ch  l«b p o k re w n y c h  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h ; h) H an ­
del p ro cen tam i b ru tto , ti. c y f ro w o  o z n ac zo n y m i w z g lę ­
dnie p ro c e n to w o  u sta lonym : u d z ia łam i w dochodach  p ro ­
d u k tó w  ży w icz n y ch  w ła sn y c h  lub o b cy ch  p rz e d s ię ­
b io rs tw  g ó rn icz y ch : i) H andel m in e ra ła m i ży w icz n y m i 1 
gazam i, tu d z ież  p ro d u k tam i g łó w n y m i i ub o czn y m i p rz e ­
m y słu  ole.iu sk a ln eg o . 5) P rz e d s ta w ic ie la m i d la  P o lsk i 
są : pp. W Jt S u lim irsk , w e  L w o w ie  i Dr, Gsebrtel B a c h c r
&  i ę t a e i s i a u .J M

 :   '
^ a p ir^ sia !^ W |..w szy stk ich  c z ło n k ó w  
KREDYTOW EGO w  SAM BO RZE fik W a ln e  
Z g r o m a d z e n ie , k tó ra  s ię  o d b ę d z ie  d n ia  15, 
s ie r p n ia  1922 o g o d z . 5 -te j  p o p o łu d n iu  w .  
lo k a lu  B an k u . W r a s ie  b rak u  K om pletu  ou -J  
b ę d z ie  s ię  to  sa m o  Z g r o m a d z e n ie  w  tym *  
sa m y m  d n iu  o  g o d z . 6 -te j  p o p o łu d n iu , p rzy  
k tórem  w sz e lk ie  u c h w a ły  b e z  w zg lęd tr  n>- 
I lo ś ć  ja w ią c y c h  s ię  c z ło n k ó w  z a p a ś ć  m o g ą .
P o rz ą d e k  d z ie n n y ;  S p r a w o z d a :iie  D y r e k c j i  ?d c z u s a  
o d  t. s ty c z n ia  1914 d o  k o ń ca  g r u d n ia  1922; u d z ie le -T  
n e  te jż e  a b s c lu to r ju n i.  — U s ia n o w ie n ie  l i i iw ić a c j i ;

B a n k a  i w y b ó r  lik w id a to r ó w .
RADA NA DZO RCZA .

N a d z w y c z a jn e  W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  c z ło n k ó w
T o w a r z y s tw a  K r e d y to w e g o  d la  H andlu  

i P r z e m y ś lu  w  J a ś le ,  s io w . z p o tr . o d p . o g r .  
z w o ła n a  p o  m y śli a r t. 75 u s ta w y  t  d n łs  20/10 1 9 :0  
na d z ie ń  : 18. c z e r w c a  i 2. iip ca  1922 u c h w a li ło  j e ­
d n o m y ś ln ie  d o b r o w o ln e  r o z w ią z a n ie  T o w a r z y s tw a .

Z a w ia d a m ia ją c  o tern, W zyw a s ię  p o s ia d a c z y  
k s ią ż e c z e k  w k ła d k o w y c h  o s z c z ę d n c ś c io w j ^ h  do  
p o d j ę c a  sw y c h  w k ła d e k , tu d z ie ż  in n y ch  W ier zy c ie li  
p o d p is a n e g o  T o w a r z y s tw a  d o  z g ło s z e n ia  s w y c h  p r e ­
te n sji n a jp ó źn ie j  d o  r o k u  od  n in ie j s z e g o  o g ło s z e n ia  
l ic z ą c ,  g d y ż  p o  u p ły w ie  te g o  term in u  n ie  p o d ję te  
k w ó ty  z ło ż o n e  z o s ta n ą  do d ep o z y tu  s ą d o w e g o  :

Jasfó, d.-iła 2. s ie r p n ia  1922. 7493 I —3

O G Ł O SZ E N IE . *
D nia 29. m a ja  1921 z n a le z io n o  w p o c ią g u  ko- 

lejóW ym  100 d o ia r ó w  i l ł i 5  Mp. A
G dy dó tej p o fy  tiikl n ie  z g ło s i ł  s ię  po od b io r  ’ 

p o w y ż s z e j  k w o ty , fttagt. w z y w a  p o  r a z  t r z e c i  i o- 
stairtl w ła ś c ic ie la ,  aby z g ło s i ł  s i ę  d o  D ep a r ta m en tu  , 
i M a g is tra tu  celem  o d e b r a n ia  g o t ó w k i .

W ra zi flie z g ło s z e n ia  s i ę  g o t ó w k a  b ęd zie  
w y d a n a  ZhzląZcy

M a g is tra t król. s to i .  m ia s ta  LwO wa  
LM. 69070 22 1. L w ó w , dn i a  18. iip ca  1.922.

do roznoszenia gizet poss&i- 
Haiie sią. W iadom ośi w flcaini- 
nlstraeia »Gaisiy Lwowskiej^* 
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Hssicurazieni General! Tryest. Generalna Agenda we Lwowie, uf.
Teren działania s MAŁOPOLSKA.

P r z y c h o d y . R o z c h o d y .

- B i l a n s  A
(u b ezp iecz .

s.-k ód )

B i l a n s  B
( ;bezpi< c 

ż y c io w e )
R i 2cm

B i l a n s  A
( b e z p iec z . 

sz k ó d )

B i l a n s  B
( bezp i-i: . 

życ  o w e )
R aze :i

1 Przeniesienie funduszów z  ubiegłego roku :
1. R sze wa premjowa (po potrąceniu udziału

16,705.286

1,007.716

1.980.748

4,445.420

55

1 I. Wypłata płatnych kapitałów 
1. Ubezpieczenia na wypadek śmierci i m ieszane  

a po pot ąceniu reasekuracji
456 149 

9 .600
06

446 319 06
reasekurantów 

2 . Przeniesienie premij (po potrąceniu udziału 
reasekurantów)

5- Rezerwa na szkody y  zamieszeniu z roku ubie­
głego (po potrąceniu udziału (reasekurantów) 

4- Uzupełnienie wskutek zmian kursu relacyjnego 
od ubezpieczeń w walucie zagranicznej (po 
potrąceniu udziału reasekurantów)

47.237 t>b 16,708.029 

1,007.716 

1,880 328

4,445.420

2. U b eia iec-en la  n i  wypadek doiyc<a 
a f c  potraceniu reasekuracji

16 106
_ __ _ 16 100 _

110.420

Óc

71

21

5o 5. Ubezpieczen e rent
a po potrąceniu reasekuracji

1.977 42
--- __ 1.977 4v 464.426 48

2 : ■

4 . Wypłata szkód :
a) ubezpieczenie ogniowe, w łączn ie  szyb 

a po potrąceniu udziału reasekurantów
581.80)
543.529

60
36.280 60

K Wpływ premij (pa potrąceniu storna):
8 / 2 6  176 
3,083.403

82
78

; b) ubezpieczenie od włamania
a po po rąceniu udziału reasekurantów

40 69 r 
3 .981

0
5 10.712 25 __ 46 9 )2 85

1. Od ubezpiec eń na wypadek śmierci i m ieszane  
a po potrąceniu udziału reasekuracji ' _ 5,742,773 04 11 Wypłata za odkupione pol ce 126.217 53

121.217 126 2172. Od ubezpieczeń na wypadek dożycia 31.834 36
36 5,774.607

a pa potrąceniu reasekuracji — — — — b .3
a po poirąceniu udziału rsasekuracyj — — — — 3 '.6 3 4 40

UL Wydatki administracyjne:
1. koszta akwizycyjne
2 bieżące koszta zarządu, wedle załącznika
3 prowizje za inkaso
4  honor2tja lekarskie

3. Od ubezpieczeń ogniowych włącznie szyb 
a po potrąceniu udziału reasekuracyj

1,705.543 
2 .116 103

61
410.559 8 — — 8,-65 .303 5-

4 r
4 . Od ubezpieczeń od włamania

a po potrąceniu udziału reaseku'acji
29  . .11
864.424 ); i2 9  487 61 — — 2)1 .071 78*

9.677
339.885

89
40

18
BI. Dochód z lokaty kapitałów:

1 Odse ki z potyczek na polisę
2 Czysty dochód z realności
3 Inne odsetki

5. podatki i należytości skarbowe 408.6*9 — — — 10,449 889 18 10.419.889

6?.262  
250. 13

14
51■7

— —

678 7 :5 44 678 715 44

6. prowiz:e :
a) ubezpieczenie ogniowe, włącznie szyb 
h) „ od włamania

183.79 4 
50.191

5
41 184.585 91 __ __

t)Da. / OJ —, — c) kos ta zarząd i 609.260 -- __ —

{V Inne dochody:
1. a) Ttaliżytoścl od połic (m anipul.)

b) od ubezpieczeń ogniowych, w łącznie szyb
c) „  „ od włamania

d) poda ki i należyloścl skarbowe 133.423 70 — — 826.269 €4

845,968  
365 842

20
0 1.211.810 30

8 2 4 /5 5 05 824 955 

1,211.810

66

89

3 iv . Inne wydatki
Przeniesienie reze wy p.em owej od wyłączonych  

z poLkiego obszaru dzia ła inoś:i ubezpiecz 
Rezerwa dia sskcd w zawierzeniu:
1 Ubszp:ec enie no wypadek śmierci i m ieszane  

a po po rąceniu leacekuracji

29 401 29.401
2 Zwroty reasekuranićw z działu żicicw ego

a) prowizje akwizycyjne
b) „ zainkasowania

2,066.82 ’ 
31.603

57
38 2 0  8.425 95 2,09 5475 9 ]

! v 6,562 976 
17.500

:0
6,645 476 80

3 Zwroty reasekurantów z  działu szkód bonifikacja 
wydatków i prowizje

a) ubezpieczenia ogniow e włącznie szyb
b) „ od włamania

545 613  
2 3. 04

i
2. Ubezpieczenie na wypadek dożycia 

a po potrąceniu reaseku-acji
188.065 2 o

188 065 2 6,733.542 0 y

17 6 3 \ 5  7 L7 — — 839.517
I

17
3. Uberpisczenie o g n o w e, włącznie szyb 

a po poirąceniu reasekuracji
795 500 
731.800 I 63,700 _ _

V Tliedobór z działu życiowego 5 ,319 .12 / 64 5,319.127
i

6  i  1
4 . Ubezpieczenie od włamania 

a po po rąceniu reasekuracji
30.000  
15 000 ._ 15.000 — _ 76.7C0 —

J

b 1! 1 Rezerwa premjowa i przeniesienie prem ij:
1. R ezerzy premjowe:

a) Ub zp eczenia na wypadek śmierci i m ieszane  
a po potrąceniu reasekuracji

20,709 639 
?,08:1.2 1 5

—
18,6 7.424

/ i
b) Ubezpieczenia na wypadek dożycia  

a po pobaceniu reasekuracji
2 2 . 1 6 1  

3 909
_

_ *288.24) _

/ c) Ubezpl c ien ia  rent
a po potraceniu reasekuracji

2 ' .9  4
_ ... , 21.914 __

/ d) ł^óż te inne ubeip eczenia  
a po polrącen u reasekuracji

103 548 —
«— — 103.518 _ 19,04’. 128 —

/ e) Ubezpieczenia o g n io e e . w łącznie szyb  
a po połrąceriu reasekuracji

1,705.513  
2,116.103

61
410.559 39 __ __

/ ,
t)  Ubezpieczenia od włamania 

a po potrąceniu reasekuracji
407 . 03
354 4 3

77
85 53.089 92 --- — 3 5 7 .46) ±7

/
2 Przeniesienia premij:

a) Ubezpieczenia n ’ wypadek śmierci i m ieszane 
a po p:trącen u reasekuracji

3,272.785  
1,991 4 8

6 i 
31 1,8 6 1.357 37

/ b) Ubezpieczenia na wyp dsc d sż .c ia  
a po poirąceniu reasekuracji

. 1 : 64 5
_ — 11.364 16

/ c) Ube p:eczenia ’ent — - — — 1,892.721 7S
/ ""

V I ./ •saldo zysku z dziełu szkód 1,333.440 22 1 33 440

1,927.933 24
<

3 7 7 325 96 40,655.-7:9 | "o! |
! 1 1,927.933 24 38,737.325 96 40,665.259
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